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Ot Wydawnictwa J oto M oriy" .
Nowi prenumeratorzy na^ego pisma, zarów­

no miejscowi, jak z,amit>iseow , otrzymają ber- 
piatnle początek drukującej się w oacinKu, po­
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
f l l a d y  p. t.:

„Opoi>ni“
•  nadto wszystkie arkusze w tygudniuwyiu do­
datku naszym wycuodzącej powieści B o 1 e s ł a- 
w i t y  p. t.:

„^ezimien na“.

W interesie rolnictwa.
K r a k ó w ,  29 lutegu.

Dzieun.Ki w iedeńskie zapow iadają rychłe 
zwołanie R a d y  p a ń s t w a  na k ró tk ą  sesyę. 
Głównym te j sesyi p rzeamiotem będzie ustaw a 
o poborze rek ru ta . Ozy o b s tru k c ja  czeska po­
folguje — co oczywiście byłoby okupione j a ­
kaś sp e c ja ln ą  dla Czech koncesyą a  przyn»j- 
mmei poufnem je j zagw arantow aniem  przez 
rząu, czy też Czesi i ustaw y rek ruck ie j nie 
przepuszczą ■ zm uszą rząd do zastosuw ania 
§ 14-go, w każdym  razje  za  rzocz pew ną p rzy ­
jąć  można, że będzie to  sesya m e ty lko  k ró t­
ka, ale też i maio znacząca. Do jak ie jko lw iek  
większej akcyi politycznej, do czegokol wiek 
coby opłakane w państw ie fosuń8 napraw ić 
a k ra j nasz do wykonania szerszego politycz 
nego  program u zbliżyć mugło —  nie będzie 
ai i czasu, ani sposobności, lui... silnej i Swia- 
aomej celu w iększości w Izbie.

Znowu więc będzie trw ać  dalej owa z dnia 
aa  dzień ła tan ina , owo korzystan ie  z nadarzo- 
nej sposobności, ażeby „ c h o ć  c o ś  t r o c h ę "  
dla Kraju uzysKać. Byle ty lko  korzystać  z ta ­
kich sposobności um iano w sposób stanow czy 
a skuteczny.

N ie będziemy tu  pow tarzali szeregu postu la­
tów  k ra ju , leżących po za s le rą  w ielkich spraw  
polityki w ew nętrznej. Są te  postu laty  ta k  zna­
ne, od ty łu  la t pow tarzane —  że każdy, kto 
się trochę gorliw iej zajm uje spraw am i krajo- 
wemi, może każdej chw ili w yrecytow ać je z p a ­
mięci, jak  s tu d en t dobize w yuczoną na pamięć 
lek c ję . To ty lko sm utna, że to  postu laty  Bą 
tak  bardzo s ta re  — to znaczy, że dziesiątki 
)a :“ n a !: ..ej p«*łytT  w ieueiisk^ej' lilS *rjo taic /,j- 
ły, ażeby te  życzenie k ia ju  zostały "spełnione. 
Chcemy aziś przypom nieć jednę oprawę, k tó ra  
nie wchodź- do owego re je s tru  postulatów  k ra ­
jow ych, bo chociaż przedm iotowo bardzo w a­
żna. ma jed n ak  pewien przysm ak osobisty.

azności in teresów  rolniczych dla państw a 
całego, a ju ż  szczególniej d la  k ra jn  naszego, 
dowodzić m e potrzebujem y. G alicya dopiero 
zaczyna staw iać pierw sze k -ok i n a  polu p rze­
mysłu. ro lnictw o je s t jeszcze zaw sze najgłó- 
w niejszem , najw iększem  źródłem  dochodu lu 
dności naszego k raju . A i w innycb k ra jach  
koronnych, pomimo w ysoce rozw iniętego prze 
m ysłn, s tan  ro ln ic tw a decydująco wpływa na 
ekonom iczne położenie ludności, a  p rzeto  1 na
siłę państw a i na jego finanse. A wobec tego
zdaw ałoby się, ze nrety lko finansow e uposaże­
n ie  m in isterstw a ro ln ic tw a w budżecie pań
stw a, ale i jegu obsada co do Kwsl;fikacyi o- 
sób k ieru jących , będzie ja a n ą  z n a jw ażn ie j­
szych tro sk  rządu  w in te resie  państw a całego. 
ZdawatoDy się dalej, że postu la t s ta ry  K oła 
pruskiego, ażeby wzmocnić liczbę wyższych u- 
rzęduików  Polaków  u władz cen tra lnych , zwróci 
aię, w ir>e-eRje kram w ej p ro d u k c ji rolniczej, 
z całą energ ią  ktr m im srarstw u ro ln ic tw a —  
W in te resie  państw ow ym  t r z tb a  tem u w laśuie 
departam entow i rządowemu nardzo d*i.dnych 
Kierowników —  w in te resie  naszego w taśm e 
k ra ju  trzeba  w tym dziale większo liczby a- 
rzędm ków -Polaków

W  jodnym i drugim  k ierunku  zaszły bardzo 
znaczne n iedopatrzen ia  i błędy Są rzeczy, 
ktOre w szyscy sobie z ust do ust podają. Które 
są przekonaniem  powszochnem, a k tórych je ­
dnak n ik t głoś'" i nie w ypowiada, bo... jak o ś to 
nie ncnodii! A jednak , gdy idzie o wielki in ­
te re s  publiczny, wypowiedziane to  być powinno. 
G u jb y  dziś w R adzie państw a zarządzić ta jn e  
głosow anie na tem at n astępu jący . 1) czy praw ­
da, że ooecny m in .ster rom iciw a bar Giova- 
ueili je s t osob.stością wszelkiego szacunku go­
dną i powszechnie też  szanow aną, —  ale  2 ) że 
w -Dteresie ro ln ictw a byłoby, aby tenże sam 
bar. G ioranelU  zajm ow ał jakiekolw iek i n n e  
stanow isko, tylko n i e  in in isira  roln ictw a? —  
jesteśm y n a js iln ie j p rzekonani, że w ynik był­
by: j e d u  o g ł o s u i e  t a k !  W ybornego pra- 
wuikł. i re fe ren ta  w tryb u n a ie  aum im stracy j 
aym , człow ieka n ieskalanej zacności ck a ra k te ra  
i bardzo dobrej w on —  powołano na K ierownika 
spraw , do k tó rych  oa nie ma żadnego zamiło­
wania, na  k tórych  się poprostn m e rozumoiie 
Pod tym  względem niem a dwóch zdań  w p a r­
lam encie, ani też  poza parlam entem  w kołach, 
z im u ją c y c h  się tem i spiaw am i. N a nic zdol­
ności praw nicze i p raK tyla  w judykacurze ad ­
m in istracy jnej, na  n ic  ogólne w ykształcenie, 
na nic dobre chęci —  jeżeli m am a szczerego 
zam iłow ania do przedm iotu i poparte j noś wiać 
czem em  jego znajom ości. W  adim nistraeyi g a ­
b inetu  d ra  K oerbera  m inisterstw o ro ln ictw a 
je s t  najgorzej zarządzanym  działem służby pań­
stw ow ej, chociaż z przyczyn wyżej podanych 
ono powinno należeć do najlepszych. Zm iana 
je s t  tu  taksam o k o n i e c z n a ,  a  Konieczność 
ta  je s t  tu  taksam o przez w szystk ich  uznaną, 
ja k  było niedaw no z m in isterstw em  sp raw ie ­
dliwości. A jeżeli k tó re  stronnictw o, to  Koło 
półśnie powinno tę  kw estyę postaw ić jasno  i 
bez ogródek, n ie  k rę p u ją c  się żudnemi w zglę­
dami grzeczności i żadnem  „nie w ypada '.

N ie chcomy brnąć dalej w kw estyach  osobi­
stych , k tó re  są  n ieuniknione, gdy się mówi 
o n iedom aganiach Jakiego działu służby p ań ­
stw ow ej. Pow iem y tylko, że nie rozumiemy, 
jak  mogła re p re z en ta c ja  k rajn , na jbardzie j w 
całem państw ie rolniczy m ającego ch arak te r, 
do tychczas nie w y jednać  tego. ażeby w łaśnie 
w tym  departam encie  rządowym  k ra j ten  za­
rów no ilościowo, jak  i j a K o ś c i o w o  silniej 
był n a  wyższych posadach reprezentow any. — 
Jeżeli gdzie, to tu ta j —  oprócz szczebli po­
średnich  — przynajm niej jeden  szef sekcyi, 
ale  człowiek z wyż izem w ykształceniem , z wy- 
bitnem i zdolnościam i i niezm ordow aną praco­
w ito śc ią , należy się G a lic ji To nie je s t  — 
jak  ju ż  ty le  razy  pisaliśm y —  lrweatya dygni- 
ta rs tw a  i dobrego m ateryalnegc  stanowisKa 
dla kugokolwiek z tego  k ra ju  —  to je s t  k w t- 
s ty a  zrozum ienia i odczucia po trzeb  jego i zna 
jomości jego stosunków . A jeżeli w ja k ic n , to 
w rolniczych sp ra w a c h , ta  znajom ość odrę­
b n y m  stosunków  je s t  Konieczna. Szablonem  
rządzić tu  nie można.

W Kole poisaiein je s t w iększość rolników ; 
„ezeli ona in te resu  sw ego nie zrozumie, to  my 
je j ja ż  n ie  poradzimy. Spełniliśm y nasz obo- 
w ązek  wobec niei i wobec kraju .

Kloblllzacyc w Hiszpanii.
Sobotnia pan ika na gieldzio parysk iej po­

w stała, ja k  juz  w czoraj donosiliśm y, z powodu 
p o g łosek , że rząd b s ;puńsKi zarządził mobiii- 
zaryę  k ilku  oddziaiów armii i poczynił przygo­
tow ania obronne w n iektórych portach  m orskich 
oraz na B alcarach. Pogłoska ta  oddziałała na 
giełdę, ja k  s trz a ł a laim ow y lub bomba dynam i­
towa. P rzerażono się m ą , n ie  w iedząc naw et, 
co oznacza i co na  n a  celu. N ietylko zaś na 
Kinl- .ie, *ec; tak że  w pew nej części prasy  eu­
ropejskie; pogłoBKa ta  da ła  powód do najfan-
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tastyczniejspych  koinbm acyj i domysłów, z któ 
rych na pierw szy plan w ysunęła się ew entual­
ność angielsK o-hiszpanskiego przym ierza na wy­
padek w ojny Anglii z Rosyą i F ran cy a

D z J  pow ażniejsze o rgana zaczynają  docho­
dzić źródła i te n d en c ji t.ogo fak tu . To, co zdo­
łały  stw ierdzić, nie je s t  zas t a 6. strasznem  i 
przerażającem , iżby uspraw iedliw iało niebyw ałą 
panikę na giełdzie. W pierw szej chwili przy 
puszczano, że rząd hiszpański poczynił te  za­
rządzenia  obronne w skutek  p rz e s tró g , danych 
mu przez inno m ocarstw a. Mówiono, że rząd 
angielsk i zapy ta ł się rządu L iszprńskiego. czy 
w danym  razie  zdoła zagw arantow ać bwoją 
neutra lność  i że rów nocześnie ofiarow ał mu 
sw oją pomoc w tym  k ierunku. Z innej znów 
s tro n y  pojaw ił się domysł, że to F r a n c ja  zw ró­
ciła H iszpanii zyczliwm uw agę na n iebezpie­
czeństw o, grożące je j rzekom o ze 3trony A nglii. 
Tym czasem  iząd  hiszpański oświadcza te raz  
kategorycznie, że poczynione KroKi są  w yłącz­
n ie wynikiem w łasnej jego in ic ja ty w y . H iszpa­
n ia  ty le  jnż razy  przypłaciła  drogo rozm aite 
zaniedbaniu, że dziś nie czeka, aż rzeczyw iście 
nKaże się jak ie  niebezpieczeństw o, lecz naprzód 
jnż  zabezpiecza się na w szelki w ypadek , i to 
tern skw apliw ie j, poniew aż obecna je j o rgani­
z a c ja  nie w ystarcza  na sku teczną obronę te- 
ry torynm  hiszpańskiego i na zabezpieczenie in ­
teresów  hiszpańskich w M arokku. ~

Z aiządzen ia  gab inetu  m adryckiego m ają na 
razie  jeszcze rozm iary skrom ne, jeanakże za 
sługu ją  na uwagę. W ysyła on na wyspy bale- 
a rsk ie  trzy  bataliony strzelców , oddział a rty - 
lery i i pionierów, brygadę piechoty do Centy, 
R indy i T aryfy , d rugą brygadę na stopie wo­
jennej na wyspy k an ary jsk ie  i k ilka oddzia­
łów do prowincy galicy jsk iej. W szystk ie  te 
odaziały liczyć będą razem  9000 żołnierzy. — 
Aby wypełnić słabe kadry  batalionów, powoła 
no pod broń rezerw istów  a  na  koszta tej czę­
ściowej m obilizacji zażądano od kortezów  oko­
ło 10 milionów pezetów.

P ra sa  h iszpańska pochwala ten  krok  rządu , 
rów nocześnie atoli w yraża wątpliwość, czy o- 
becny gab inet zdołałby w danym  razie, to  je s t 
na  wypadek za ta rgu  A nglii z F ran cy ą  i roz­
w inięcia kw estyi Mcrza, Śródziem nego zabez­
pieczyć in teresy  H iszpanii. Co się tyczy obec­
nej wojny —  z d a n u  i sym patye w tym  Kraju 
są podzielone. Rząd p rzestrzega  (lotycbczaś ści­
śle neutralności. W tych dniach '•ozkazał ro­
syjskiem u okrętow i wojennemu, któfry zaWiu^ł 
do jednego z portów wysp kanary jsk ich , ażeby 
port ten  opuścił.

S tronnictw o repub likańsk ie  w kortezaeh za­
mierzało dziś zain terpelow ać r?ąd w spraw ie 
tych zarządzeń oraz ogoluego położenia polity­
cznego. J e ś li  p rezydent gabinetu  M aura odmó­
wi w yjaśnień, niezw ykły ten w każdym razie  
poryw H iszpanii, zapew ne przez dłuższy je ­
szcze czas niepokoić będzie giełdę i p rasę  eu­
ropejską.

Troski cara.
W iedeńskie koła dyplom atyczne —  ja k  do­

n os1 „W iener AHgemeine Z eitnng" o trzy ­
mały z P e te rsb u rg a  duniesienie. w ediag  k tó ­
rego panow ać tam ma ogrom ne przygnębien ie. 
Znam iennym  wprost, faktem  je s t, że odwołano 
w szelkie zabawy, naw et pryw atne. Hasło do 
te j n ie tteyk łe j a Rosynn w strzem ięźliw ości na 
Dunkcie zabaw  i rozryw ek wyszło od dworu. 
Słychać, że car ma być rzeczyw iście ogromnie 
rozstrojonym  i niezadowolonym ze swych do­
radców i m inistrów . N ie ta i on się z tem  by­
najm niej, a pnhliczną juz ta jem n ;cą jest, że 
adm irał A leksieiew  popadł zupełnie w n ie­
łaskę.

W ładcę W szechrosyi dotKnęły Doaobno nie 
zw ykle boleśnie stw ierdzone jnż zaniedbania,

n ieregu larnuści i sprzen iew ierzen ia  w adm ini­
s t r a c j i  w ojskow ej. W  m agazynach w ojskowych 
panu je  n iesłychany nietad. zapasy żywności po 
w iększej części uległy zepsuciu. Car dowre- 
dutał się o tem  już  w pierw szych dniach  b ie ­
żącego roku, gdy zaczęto się  na  seryo liczyć 
z możliwością wojny. W ów czas też  przyszło z 
tego powodn do bardzo przykrej wym iany 
zdań m iędzy carem a m inistrem  w ojny K cro- 
patKinem i wówczas już  car powziął postano­
w ienie usunięcia K nropatk ina z zajm ow anego 
stanow iska.

Rów nocześnie w jankraw y sposób wyszły na 
jaw  nadnżycia i n iedom agania na kolejach 
m a n d ż u r s k i c h .  Ju ż  po pow staniu  „boKse- 
rów “ c a r  rozkazał przeprow adzić w tym  k ie ­
runku  ścisłe  śledztwo, lecz nie w ydało ono ża ­
dnego rezu lta tu , ponieważ, dziwnym  zbiegiem 
okoliczności, w łaśnie dotyczące tych kolei do­
kum enty i księgi rucLniikuwe na  głównych 
s ta c ja c h  m andżurskicn  spalone zostały  przez 
boKserow. To ty lko  zdołano stw ierdzić, że ko­
sz ta  budowy tych kolei w ynoszą okołu 250.000  
reńsKicb na kilom etr, a więc sum ę w p io st o- 
grom oą Zw ażyć jeszcze naieży, że najdroższe 
ko leje  przez te ren y  górsk ie  w A nstry i pochło­
nęły  zaledw ie połowę tego nakładu . S konsta to ­
wano dalej, że i bńdowa kolei m andżurskich, 
mimo w prost ogrom nych kosztów, je s t bardzo 
wadliwa. N asypy torow e n. p. są  tak  słabe, że 
praw dopodobnie me w y trzym ają  n ac isk i częst­
szych i cięższych pociągów , a  i progi pod szy- 
nam 1 m ają  być z lichego m&L«irvału

O tem w szystkiem  w iedzą dzid w aołach 
dw orskich bardzo dobrze, i m e ta ją  bynajm niej, 
że dnzo zapew ne upłynie czasu, zanim  K ^sya 
w ystąpić będzie mogła na te ren ie  w ojny z po­
dobną siłą, ja k ą  tam  rozporządza J a  p o  Di a. 
I  te n  się tez tłom aczy ogolne w Kołach dw or­
skich przygnębienie.

To też, ja k  z innej str&ny donoszą, nommu- 
cyi K nropatk ina  na  naczelnego wodza arm ii 
m anaznrskiej nie należy uw ażać za odznacze­
nie i dowód carskiego zaufan ia , lecz przeciw ­
nie, za rodzaj kary . C ar uznał go za n iezdol­
nego do dalszego spraw ow ania odpow iedzialne­
go urzędu adm in is tra to ra  arm ii i posłał tam, 
gdzie sp rzą tać  będzie owoce swej n iezaradno­
ści i n iedbalstw a.

Koszta wojny*
Ponieważ btare pray stówie powiada, że do pro- 

w&dienia wojny poiraeoa praedewszystkiem pienię 
diy, więc jnż obecnie statystycy starają się obli- 
s ty i  w prsybllzenin, ile będsie kontować wojna 
pomięasy Japonią a Rosyą. Wojna ta, jak się ida- 
je, trwać będsie długo. RoBja po dotychczasowych 
doSwladcieniach, prieacała jnż lekceważyć Japoń- 
esyków, chociaż przeu wybuchem wojny ^kasywała 
wielką pewność siebie Jak srogie roicaarowanle 
może być owocem takiej wygórowanej dumy, wi- 
d^eHśmy niedawno na ‘ .nglil. Rząd angi-lskl są- 
diił, że sgniecle aa jednym aamachem Bocrów. Im- 
perynui brytyjskie, ricaę e około 400 milionów 
głów, patraało a góry na 4u0 000 Ho. rów, ktÓrsy 
mogli wysiać w pole około 60.000 asbrojonyeh cy- 
wilibtów. Tymcsasem do pokonania Boerów trzeba 
było praelać dnżo krwi, stracić około 5 miliardów 
koion, r większe jeszcze szkody ponieść w stosun­
ku. b handlowych i przemysłowych.

Japonia ma 417.000 kwadratowycb kilometrów 
powierschni, przeszło 47 milionów mieszkańców i 
wystawić może armię, liczącą 64u 000  wyćwiczo­
nego żołnierza, nie li iząc 200 000 ludzi w rezer­
wie i 98.000 w armii terytoryalnej. Kosya jest 
wprawdzie 53 razy większą i ma 131 milionów 
mieszkańców, ale na 12 milionach kwadratowych 
kilometrów Syberyi znajduje się zaledwie 6 milio­
nów ludzi Do Portn Artura jest i  Warszawy 
około lO.uOO kilometrów drogi kolojowej, z Petera 
burga 9930, z Moskwy 3300. Kolej t» posiada

tylko jeden tor, tudzież stacye o d d a lo n e  od siebie
0 30 do 40 kilometrów. Transport wojska w ta­
kich warunkach i wyżywienie ludzi i koni jest rze­
czą niesłychanie kosstowną.

W Mendżuryi, mającej 940.000 kwadratowych 
kilometrów, mnsi Rosya czuwać nad koleją, po>ia 
dającą około 3400 kilometrów, co wymaga zna­
cznych oddziałów wojska, a więc i ko«ttów. |A  na 
tej całej olbrzymiej przestrzeni, gdzie są niezliczone 
stałe punkty do zaczepnego działania ze ztrony nie­
przyjacielskiej, potrzeba odpowiednich sił do obrony, 
nie wBpomlna.ąc już wcale o ofensywie. Chcąc wy­
stąpić z nadzieją powodzenia prseciwko Japoń szj 
kom, któizy pod bokiem maje flotę wojenną i prze­
wozową, tudzież oparcie w niedaleko l e t f ‘jm  wła- 
auym kraju, musi Rosya sgrom»dzić x  drlekinn 
Wschodzie co nejmnie] 6u0.000 ludzi. Wojna ta 
zgromadzi z pe wnością większe siły, niż wojna krym 
ska, lub ostatnia wojna rosyjsko-turecka. Jak długo 
potrwa? Trudno przewidzieć, alb wojskowi ‘lemiee- 
cy prsepowiadają d w u l e t n i ą  w a l k ę .

A terai kwestya kosztów Niepodobna obliosyć 
wydatków na każdego żołnieiss i ua pewien esaz, 
statystycy poprzestają więc na przeciętnych oDii- 
ozeniach z ojta.nlch 50 lat. Ocóz w wojnie krym­
skiej (1853 — 1856 r.) brało udział 888.000 żoł­
nierzy rosyjskich, wojni. trwała przez 28 miesięcy
1 trzy dni, a koszt poniesiony priez Rosyę oDlicsają 
na 2840 milionów marek, czyli miesięcznie na 100 
milionów marek. Anglia wydawała wtedy miesię­
cznie 60 milionów marek. W wojnie rosyjsko ture­
ckiej (1877 do 1876 r.), którs trwała 10 miesię­
cy i & dni, byto po upadku Plewny 410.000 Ro­
sjan w polu razem z wojskiem rumnńsklem. Mie­
sięcznie wydawała Rosya 254 miliony marek 
W wojnie prusko-austryajkiej w r. 1866, która 
trwała 35 dui, wydali PiUaacy na wojsko w polu 
282 nrTonr marek, a więc nt. miesiąc okrągła
240.000 milionów. W wojnie przeciwko Francy! 
wydn wały Niemcy miesięcznie 156 milionów marek. 
Nareszcie podczas wojny japońako-chińskiej (1894  
do 1895 r.j, która trwsła prsez & mierięcj, a 
w której obu^ńloty braio odział 75.000 Japończy­
ków, wydawała Japonia miesięcznie 40 milionów 
marek. %  °

Według tych przyuauJw, uwzględniając mniej 
sse potrzeby rosyjskich i japońskich żołnierzy, o- 
bliczają fachowcy miesięczny wydatek ns wojnę za 
strony Kosyi na 150 milionów m.M„K, ze ^ o r j  
Japonii na 100 milionów, -leżeli moż 
rosyjskim wiadomościom, to Rosya pod wigTą 
finansowym byłaby zaopatrzoną na cały r^k Wojny. 
Jaoonia, po nbPczeniu swoicn środków pieniężnych, 
miałaby równie na ten czas fundusze wojenne. Ja 
żeli się porównuje obustronny bilans ikarbowj, to 
należy uwzględDić, że Japonia ma tylko 1300 mi­
lionów marek długu państwowego gdy przeciwnie 
Rosya doszła już do 14 miliardów marek. Oczywi­
ście Rosji mimo olbrzymiego długu znajdzie jeszcze 
kredyt ale i Japonia, tak mało aadłożona, również 
może liczyć na to źródło pieniędzy.

D M Ł iB le iraricm ia ila le iiiW stM .
; C zy ta jąc  te legraficzne i telefoniczne w iado­

mości o w ypadkach nn aalekim  W schodzie, 
często dziwią się i n iecierpliw ią czytelnicy, że 
wiadomości owe są  skąpe i czasem  przycbodzą 
dosyć późno. Wobec tego n ie  od rzeczy  będzie 
o te legraficznem  połączeniu E uropy z dalekim  
W schodem  podać kilka szczegółów, k tó re  sam e 
przez się zaświadczą, ile trudnośc i trzeb a  prze­
zwyciężyć, chcąc stam tąd o trzym ać szybkie 
stosnnKowo doniesienia.

O tóż d la te leg raficznych  wia&omośct, k tó re  
z placu bojn na  dalekim  W schodzie do nas 
przychodzą, is tn ie ją  obecnie d« le zupełn ie  od­
m ienne drogt. Je d n ę  drogę tw orzą  rosyjsko- 
ch ińsk ie  lądow e lin ie  te leg raficzne , k tóre, wy­
chodząc z W ładyw ostoku i P ek in u , tączą  się 
w  WTierchnym  U dm skn n a  południowym  wscho­
dzie od B ajkału  i potem  p rzez Syberyę i Ro-

.Józef G lada.
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—  Mam ślad
T en okrzyk B ezucha słyszeli niety lko kozacy 

i chłopi w lesie, lecz i cała kom pania dążącą 
przez kępy, łoziny, tiz c in y  szuw ary, po ugina­
jących  się pniach, orodząca w błotach, w sto­
jących  wodach.

Ńie każdy, zw łaszcza nie każda staw ia ła  no­
gę w m iejscu y skazanem , bezpiecznem, k tó re  
uginało  się w praw dzie ja k  pierzyna, zalew ane 
było b rudną wodą, ale w ytrzym ało ciężar c ia ła  
dzięki spoistości nagrom adzonych tam  korzeni 
i mchów.

NT jeden też i n ie jeuna zapadali w cuchnące, 
gęste, lepkie błoto, z którego samemu z wielką 
trudnością  możDa było się w ydostać gdyż gw ał­
towne szarpnięcie pogrążało głębiej.

Często zw ioała idących, zw łaszcza na początku 
przepraw y, błyszcząca łączka iasno-zieionycli 
traw . k tóra niemal nap rasza la  się, by na nią 
w stąnić. Lecz przy  a o tk n ię c u  traw c rozstępo- 
w ała  się bez żadnego oporu i szelestu, odsła­
n ia jąc  topielisko.

Z rrząd zen ie  M alinowego, by każdą kobietę 
przeg raaza li chłopi, okazało się bardzo korzy- 
stnem  i potrzebnem . Były bowiem w kom panu 
c.tarsze kobiety, i n.« bardzo zdrowe, i s tra - 
shuwe. i tym  pom agali «hłopi w trndniejsaycb

przejściach, w zciągali z błota, z głębszei wody, 
z g rząsk ich  mocz r, pom agali nieść tobołki 
z odśw ięlnem  u b it lietn i trzew ikam i.

Robactu a  w szelakiego lęgła się w tych sen­
nych wonach moc o lV zyańa  kłębiło się to, czer­
niło, po błotach i wodach dostępnych prom ie­
niom. słońca. A  w szystko było głodne, chciwe 
krwi, i rzucało  t*ę z v \a d ło ś c ią  n a  odkryte 
nogi, posuw ając się szybko wzwyż, gdy znow 
kleszcze w szelakie czepiały się rąk, twarzy, od­
kryw ających  się p.srsi.

Co w suchszych m iejscach, m usiano p rzy s ta ­
wać i  precz zrzucać z n a ła  zaża rte  stw orze­
nia. Z owych ukłuć i ran ek  sączy ła  się krew , 
w praw dzie k ropelkam i, ale starczy ło  jej, by 
zw abiać żądne pokarm u robactw o.

Chm ary komarów, m uch brzęczały nad idą­
cymi, a  chociaż setk i ginęły, zdaw ało się  eh 
raczej przybywać, niźli nbvwać.

H andzia W rzosiaków na, jako  że była młoda 
i zg rab n a , szła mimo tru d n e  i uciążliwe p rzej­
ścia niem al śpiew ająco, a D ąbek, chociaż to 
gospodarz sta teczny , jed n ak  podżarrow yw ał z n ią  
i śmiali się lazent.

Tuż za D ąbkiem  postępow ała S iek ierska Mi­
chałow a k tó ra  ofiarow ała się do cudownego 
obrazu w L eża jsku  za szczęśliwe odchowanie 
przyszłego dziecka, bo się ja k o ś  dzieci jej nie 
hodowały i za miodu zinierały. —  Spracow ana 
i jak  zw ykle kob ieta  w tym  stan ie  trochę ocię­
ża ła , przystaw ała często, zatrzym ując tera dal­
szy szereg  ludzi, idących gęsiego. N aganiano 
ją  tez  i sarkano  na nią, jan o  że opóźm ała po­
chód i ucieczkę z lasu, z k tórego  dochodziły 
oa czasu do czapn w rzaski s tuka jącego  ich żoł- 
dactw a.

T póki był s trach  i obawa przed bliskim prze­
śladow cą, S iek ie rsk a  w ytężała swe siły, Djle 
nie być zaw adą ludziom, lecz gdy oddalono się
0 tyle, że głosy z lasu  cichły, a s trach  ustał, 
opuszczały ją  siły i energia.

W ślad za ftią szedł gospodarz z pod Z a­
mościa, a naglony przez dalszych, przynaglał

ją, a dogadyw ał.
Na razie słowa te działały jak ostroga, zbie­

rała  się w sobie i szła.
—  Spójrzcie tylko, gdzie są  przed wami — 

mówił —  fcgidą nam  ua  zakręcie, a  potem choć 
top się w tem  błocisku

—  Alboż nie idę? —  odm rnknęła
—  In n a  kobieta, jak  ta  przed wami — przy- 

m awiał »— idąc do m iejsca cudownego, aże 
b iegnie radosna, a wy w leczecie się jak  do 
kaźni

Ba, gdybym ja  n ia ła  la ta  H ank i —  w es­
tchnęła , zbierając się w drogę —  ale zważcie, 
żem gospodyni po czw orgu dzieciach, to  i m e 
dogadujcie.

— Znałem  tak .o, "o miały dw anaścioro, a  szły 
śpiew ająco do m iejsca cudownego,

— Alboż n ie idę...
—  Ale, ale, jako  dlunak jesienny.
I ta k  jej p m r re w .a ł ,  bo i dalsi go parli

1 dogadywali. Z razo oćeina-a mu się i szła, aż 
nagle porw ał ją  p.*acz i szlochy, niewiadomo, 
czy z tych  docinków, cay ze zmęczenia, czy 
może z obojga razem , dość. że s tan ę ła  na  k ę ­
pie i zaw aliła sobą drogę dla dalszych.

—  Nie pójdę dalej — mówi —  tu  się po- 
iożę i niech tu  zgm i Sil mz m e mam od tego 
■mrgama językien

Darem ne były prośby i p rzedstaw ienia, od­
powiadała jedno:

— Nie mogę.
S tanęli w szyscy dalsi, bo n i“ m ożna było .e,1 

minąć, jak o  wokoło była w ielka trzęsaw ica, 
a gospodarz, idący za nią, gdy ją  bokiem chciał 
obejść, wTpadł w błocko m em ał do pasa. Ludzie 
cicho ty lko  mogli sarkać , gdyż k rz y k 1 b rodzą­
cych kozaków słychać było

O bejrzał się D ąbek, poznał S iek ierską, a  że 
był je j sąsiadem  i w idział ją  te raz  s to jącą  bez­
radnie, cofnął się szybko, mówiąc

—  M ichałowo dajcież mi wasz tobołek — 
i w yciągnął rękę  po niego z następnej kępy

Podała  mu, a gdy go sobie uw iązał:
— W idzicie tę  s ta rą , dziuplatą wierzbę? 

Tam  je s t przestronno, a  droga bliska, odpo­
czniecie pod w ierzbą , pościąg a c ie  robactw o 
z nóg i nab ierzecie sił.

—  Ot, co swój, to  swej —  mówiła z p ła ­
czem — i pocieszy, i dobrze poradzi, nie tak , 
jak obcy — spojrzała  gniew nie za siebie.

Zachęcona przez D ąbka poszła aż do w ierz­
by, usiadła tam i odpoczywała, a  obok niej 
szli Indzie dalej, aż do jrza ła  Szymona Bala 
z Oiosny i z nim puściła się w dalszą arogę.

N ajbardziej na  to  m arndztw o i zwłokę w po­
chodzie narzekał M arcelek i n iecierpliw ie n a ­
pędzał ostatn ich

—  Nie słyszycie w rzasków  kozam ów . pewno 
psu b ra ty  zaczną zaraz  trop ić  i w ystrze la ją  
nas jak  kaczki... Spieszcie się. bo i kiedyż za­
trę  ślady?!

T e uwagi i obawy M arcelka podaw ano louie 
z u st do nat i kom pania pospieszała.

A g d r  M arcelek posłyszał wrzabk Bezucha, 
iż m a ślad, syknął gniew nie

—  Słyszycie, już sa  n a  tropie... Idźcież na 
m iłr  Bóg prędzej.

Posłyszeli i inni ten  okrzyk kozaKa, zaw ia­
domili idących przodem i całą  grom adą gnał 
d trarh

I  droga w ijącą  się w śród oezeretów , trzcin , 
szuwarów, krzaków  i drzew, migały ty lko  b ia­
łe  parcianki, zdaw ało się, że Indzie dostali 
skrzydeł, pozbyli się  ciężarn ciała, n aw et n a j­
słabsze Kobiety to brnąc, to padając  podążały 
szybko naprzód.

Je d e n  ty lko M arcblek pozostał w tyle, za­
ję ty  zacieraniem  i uprzątaniem  śladów  p rze j­
ścia.

Jego  poprzednicy słyszeli jeszcze w rzask ko- 
zaKów: ślady ! ślady! ale sam ty lko  M arcelek 
wyczuł nchem poszukiw ania dwóch śmiałków 
kozackich, Bezucha i B ałyka.

Rouota też p a liła  mu się w ręKu, zdjął zbę­
dne ubran ie  ze siebie, kaszkiet, to rbę, p rzy­
w iązał to  w szystko sobie n a  plecy i pracow ał. 
P o t zalew ał mu oczy, cięły komary, piły krew  
pijaw ki, a ten  p racow ał bo przecież w tej 
kom panii je s t  i H anka M Tzosiakowna, a je ­
szcze dziś rano  uśm iechnęła sie do m ego ta k  
uiile.

Gdy posłyszał ja k  je a e n  to drugi kozak wy 
d a y a f  raaosny  okrzyk  przy odnalezieniu tropu, 
syczał przez zęby

—  A niedoczekam e w asze, abyście nas wy­
szukam  potopię was. poduszę, pom orduję wszy­
stk ich  !

(Ciąg dalszy nastąp i.)
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dot iegs a do P atersbu rga . D rnga  droga 
w ychoJzi r  Szangaja  i za pomocą kaDin, to 
jes.t te leg rafu  podm orskiego angielskiego to­
w arzystw a „ E a s to rn -E ite n s io n " , prow adzi przez 
p"uczau i Amoj do H ongkongu, gdzie rozgałę­
z i^  si«; w rozm aitych s ie ra n sa c h

Zachodnia ga ląs przenosi telegram y na  k a ­
blach wspom nianego tow arzystw a, albo pr*ez 
Najgon albo przez L an u an  na w yspie Borneo, 
aż do S inganore i dalej na  Bom oaj do M adras, 
gdzie kanie tow arzystw a „E aste rn "  niosą je  
dalej na Snez i M altę do A nglii. G ałąź wscho­
dnia kabiam i tow arzystw a „E ao tern  E rten sio n *  
niesie wiadumości n a jp ie rw  do M anili, skąd 
zab iera  je  „Pacifie-K abel" do San-Franciaco, 
stąd  lim u ląaow a do Nowego Jo rk u , a n a s tę ­
pnie zm w n te leg ra f podm orski przez ocean 
a tlan tyck i do Enropy.

^ is s c .w y  lokalny ruch w okolicach obecne­
go piacu boju sałatw iafo dotychczas „w ielkie 
półuuCue T ow arzystw o telegraficzne*1, m ające 
siedzibę za iządn  w Kopenhadze. T ow arzystw o 
to  zastanow iło a to li ruch na  swoich lin iach 
zaraz  po wyoncnu wojny, a  więc zw łaszcza na 
dwóch głów nych lin iach W ladyw astok-N agasa- 
ki i fczangaj-N agasaki. W praw dzie, ja k  n ieda­
wno doniesiono, północne tow arzystw o otwo­
rzyło nową unię te ieg ran czn ą  p rzez Mongolię, 
łączącą E uropę z Chinami, a le  lim a  ta  n ie  
w ystarcza. Jeże li w spom niane tow arzystw o rze- 
czyw iście zam znęło w szystk ie sw oje linie, to 
w  takrm  raz ie  J a p o n :a m iałaby ty lko jedno 
połączenie ze św iatem  za pomocą japońskiego 
kabin  stwowego, k tóry  wychodzi z Kago- 
szym y i A z y  przez w j spv R iukid ao Form ozy, 
& koło E \f e a u  wzdlnż wybrzezy chińskich  łą ­
czy 8 'ę  z drogą kablow ą do E nropy  i A m ery­
ka la tn .e je  leszcze t a ł  koło p lacu  bo ja  nie- 
inierk rube l państw ow y Szangaj-C zingtan-C zi- 
fn Taki widzimy, lądow e linie te legraficzne, 
w iouące do P e te rsb u rg a , są  w rękach  rosyj- 
rosy jsaich , pozostają  więc kable podm orskie, 
p rzynoszące wiadomości do E uropy  na  Londyn 
lnb Nowy Jo rk .

uczy w ŚC16 m ocarstw a, w iodące wojnę, usi­
łu ją  zniszczyć naw zajem  n iep rzy jac ielską  ko­
m u n ik ac ję  telegraficzną. S tąd  nasuw a się py- 
t&ine, czy i o ile  podcmny lob spotkać może 
połączenie E nropy  z dalekim  W schodem. Co 
się tyczy  linij rosyjsko-chińskich, to w iodą one 
przez k ra je  puste  lnb m aiące ludność n* pół 
czasem dziką, a z tego powoda los ich n aw e t 
podczas pokoju nie je s t  zapew niony. O becnie 
p rzy  znanej rzurkosci Japończyków , mogą ich 
w ysłannicy bardzo łatw o nie w ielkie, ale za 
to  liczne przerw y w lim ach tych wywołać. J e ­
żeli R o sjan ie  będą mieć pod ręk ą  dosyć ma- 
w ryala  te legraficznego i dosyć robotników , bę­
dą mogli ew en tualna zerw ania ruchu  szybko 
mmnąć ale to  je s t bardzo wątpliwem .

O d m ien n e  przedstaw ia  się sp ra rp . z k ab 'a - 
uii. W  zw ykłych w arunkach  nap raw a podtnor- 
sk ieg r te leg rafu  p rzedstaw ia znaczne trudności 
techniczne i w ym aga długiego e z e - ^  ponieważ 
pracow ać można ty lko  przy ■. ,nem pow ietrzu 
i spukujnem  morzu. Pcdcrc. wojny, gdy każdej 
chw ili c a  horyzoncie z i, uw ić się może nieprzy­
jaciel, c ra c a  ta  s ^ e  się oczywiJcie jeszcze 
t r u d n i , gzą a czysto niemożliwą. —  Z drugiej 

naznaczyć atoli, ze  uszkodzenie 
^ f l ^ m ^ ^ i o d m j r s k i e g o  nie należy w cale do 

ła tw y ch  rzeczy Samo w yszukanie lin ii, k tórej 
położenie dokładnie znanem  nie je s t. n astręcza  
o g ronne trndnuści. A m erykanie podczas w ojny 
z H iszpanią przez k ilka tygodni usiłow ali prze- 
< ląć  k ibcl, łączący K ubę ze światom , i nie o- 
s iągnęli celu.

Przyrem  należy uwzględnić praw o m iędzyna­
rodowe, k tó re  atoli m e zaw sze bywa uw zględ­
n iane. N ależące do n ieprzy jaciela  połączenia 
telegraficzne, ja k  .n ia  . K agoszym a-Form oza- 
Fuczau, mogą być n a tn ra ln ie  zniszczone; ale 
i połączeń k ra jn  n ieprzy jacielsk iego  z krajam i 
n en tra ln en r w iodące w om ę m ocarstw o rów nież 
n ie uszanuje. W łaściw ie ty lko  połączenia te le ­
g raficzne pomiędzy krajam i, k tó re  są obustron­
nie nentrainem i, m ają zagw arantow aną przez 
praw o m iędzynaroaow e nietykalność, n ieste ty  
g w a ra n c ja  ta  is tn ie je  ty lko n a  papierze. Do­
tychczas nie wyłoniły się obawy o zniszczenie 
teiegraiów  podm orskich m> dalekim  W schodzie. 
F lo ta  rosy jska  poniosła k lęskę i nie może my­
śleć o tego rodzaju przedsięw zięciach, a  Ja p o ­
n ia w swoim własnym  in teresie  ochran iać bę­
dzie kable. Japończycy, przew idujący w szelkie 
ew entualności, m yślą już  o te leg rafie  bez d ru ­
ta. Podobno po linii Czemulpho-Uzifn zapro­
wadzić mieli tak i te leg ra f system u M arco­
niego.

Ale telegram y, k tó re  drogą na  L o n d y n , czy 
Nowy Jo rk , dochodzą do E nropy , m nszą do­
piero z ognisk  w iększych rozchodzić się po 
rozm aitych k ra jach . I  tu ta j podamy przykład , 
ja k  wiadomości praw ie u progu K ranow a u ty ­
kają . C zyteln ik  spostrzegł zapew ne n iejedno­
k ro tn ie  na  końcu naszego pisma um ieszczoną 
nw agę „D zisiaj te lefon  z W iedniem  p rze rw a­
n y ". O tóż wiadomości te leg raficzne  i te lefoni­
czne przybyły do W dan ia , a le  z powodu ja ­
k iejś „vis m ajor* nie mogą dostać się do K ra­
kowa. W tedy  często idą te leg ram y drogą na 
P rag ę  i przychodzą za  późno.

List i  Berlina.
Berlin j o  lutego.

„Siostra Leatrii" Maeterlinoka. — „Der sinienie Weg" 
8ehnitzlers. — Mięciu Horszowski.

W teatrach, jak gdyby nowy sezon. Premier eo 
tygodnia kilka, a juz no* e zapowiedziane. o któ­
ry »h aię dyepntnje na tydaień praed przedstaw le- 
nlem. W ostatnich dniach wyBtawiły dwa pierw­
szorzędne ,«>atra berlińskie „Schwester Beatrix“ 
Maeterlineka 1 Scbniulera „Per einsame Weg". — 
„Biostra Beatriz" to jedna ■ tyeh pięknych legend 
średniowiecznych, pełnych poezyi 1 przedziwnego 
nrokn Nie straciła go też pod piórem Maet-irlln- 
cka. W otworze belgijskiego poety, ucieka sioztra 
Beatriz z klasztoru z młodym rycerzem, bo życie 
ta. woła. a ona nie ma Bił ma zlę oprzeć. Tej .a- 
mej nocy ginie statua Najświętszej Panny, która 
przybrała kształty aloetry Beatriz.

W klasztorze rozpacz, nostry rzucają się ua 
aa Beatriz, która miała straeda nocą kościoła, po­
tem staie się cud. Kwiaty leeą sa itropu. sznury 
do biczowania skręcone, zakwitły, jasność bije do­
koła... Cnd, end' Klękają przed biedną ziostrą i •  
zmiłowanie proszą. Mija lat dwadtieiela. Nor — 
w kościele pnsto — i u rna stoi na awem m.ejscu. 
Cizaa,. Hoawlerają się ciężkie odrawia i wchodzi 
jakaż postać aknr-taona, słamana, asałga aię szepcą,

jęczy.. To .ioztia Beatriz. Wraca ze świata I cóż 
jej życic dało? Zło i aieszczęeńe, roapacs i cier­
pienie, ból i niewiarę! Świta ranek, schodzą się 
eiostry i dziwią się, że Beatriz tak się postarzała 
przea tę Jżdnę noc. Nagle spostrzegają statuę, leci 
nie rosumieją niczego Ta konająca siostra Bea­
triz, to ila  nich ta, która ich nigdy nie opuszcza 
ta, a jej opowieść życia, to gorączkowe majacze­
nie św.ętej Beatriz.

W ten sam wieesór ;rat jeuzcio „Nenei Thea- 
i«r“ kouedyę Sbawa, popuiarnego dilś angielskie­
go dram.tnrga. Celem jej ośmieszenie Napoleona. 
Utwór naazwyosaj siaby, nie gcaalen oDsaeruiejsaej 
wamianki.

Z wielklem aaciekawienlem oczekiwano jatuki 
Schnitilera, granej świetnie w „Deuteehez Theater". 
„Samotna droga" jest niejako spowieaslą antors 
„Miłostek" i „Anatola". Smutną spowiedzią. Nicie 
go nam nie daje poste, bezcelowe życie. Niczego 
nie daje gonitwa aa rozkoszą chwili, aa zadowole­
niem zmyułow i pragnień. W Zycie trzeba Iść z ce­
lem, z Ideałem, trieba je roanmieć i adac sobie 
aprawę z wg:, dokąd elę dąży, bo inaczej niesmak 
zostanie i pnstka. Gdy będzie jnż żle, zapóżno u . 
poprawę. ADy być kocnanym, trzeba samemn ko­
chać. Idea utworu słowami Schnltzlera- „Kochajcie 
się wzajemnie, ro.nminjcie elę wzajemnie. Być czło­
wiekiem, znaczy — poświęcać się". Myśl tę prze­
prowadza na przykładzie, Młoay mai&i Fichtner 
nwiódł narzeczoną Wegrstha, swego przyjaciela, i 
potem opuścił ją, bo chciał być., wolnym. Minęło 
dużo lat — po.rarzoH etę jnż wszys y, dawna kc- 
ehanaa Fichtnera jeet dziś mai tą  dwojga dorosłych 
dzieci i najwierniejszą żoną przyjaciela malaria. 
Nagle umiera. Przed śmiercią daje atoli synowi w 
nieznaczny sposób do poznania, ze ojcem jego nie 
jest ten, rogo t a ojca uważr Syn staje przed pra- 
zwdiwyu ojcem i dowiaduje się od niego o wszy- 
s ;kiem. Dla Fichtnera jest to okoliczność nadzwy­
czajnie dodatnia, do asls a schyłku życia, gdy już 
mu nic nie iobcsIo, ncznwa sarnchę i czuje, że żył 
żle. Chce błąd naprawić, chce zacząć żyć Innem ży­
ciem, cnce uciec przed samotnością i opuszczeniem, 
chce mieć kogoś pray sodis, ktoby go kochał i miał 
życzliwe dla niego słowo Jest syn — jego syn! 
I to nclecaka jedyna. Ale syn nie uznaje go, bo 
ten jest jego ojcem, kto źyl dla niego, kto tro- 
izcaył się o niego, kto nesymł go człowiekiem i 
całe życie go kocnał

Bównoleglo odgrywa się i drugi dramat. Ficht­
ner wprowadsił w dom Wegratha prayj ucięła swe­
go, poetę t . Sale, ezłcwiek®, który także prze? ty­
cie Bzedł z cynizmem ' miećai&nem esoiem. Teruz, 
u końca jnż ywc-8u życia, spotyka młodą dziewczy­
nę , córkę W egratha i zaczyna w nim tlić jakiś 
ogień ideznany Może to i miłojć. Dziewczyn ■ ko­
cha go do iauleństwo. \  on wie, i dni życia Sali 
pcllcione — kara abliża się. W rozpacay odbiera 
sonio życie, a za nią dąży i Sala. I oto samotna 
droga tych lndai któray niczego nie Kochali w ży­
ciu, którzy nigdy innych rozumieć nie chcieli, któ­
rzy nigdy żadnych ofiar nie ponosili. Mimo głębo­
kiej i plęznoj m yśli, nia wyv era sam ntwór na 
acenie wrażenia, daięki fatalnej budowie sceniczne]
1 sztucznie na 5 aktów wydłużonej akcyi. Nadto 
nie nmiał aię Schnitzler nstrzeds rażącego naśla­
downictwa Ibsena.

Z nowości artyatycanycb podnieść jeBzcze należy
2 koneerty Mięcia Horssowskiego. 12 le tn ieg o  plani­
sty, ananego i w Krakowie z praeizłorocsnego wy­
stępu w teatrze miejskim, a prayjęte w Berlinie 
praes prasę i publiczność bardzo życzliwie. Zapo­
wiedziano wobec ego jeszcze trzeci. A. S .
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K r a k ó w ,  23 lutego.

Wieczorek pttryotyozny W lioznie zapeł iLonoj 
zali teatru ludowego odbyt się wczoraj wieczorek 
pairyjiyeiny dla uczczenia rocznicy powstania 
1863 r , urządzony staraniem Caytelni e.ademi 
ekiej. Czysty dochód przeznaczono w połowie ra 
Przytulisko weteranów 1 To w. „Oświaty Indowej". 
Na program składały się prodnkeye cnorn akade­
mickiego, który pud dalelnem kierownictwem akad. 
Walewskiego znakomicie odśpiewał „Polonez" Mz- 
isynakiego i Kjernlfa „Weteie". Słowo wstępne, 
głossące cześć pamięci bohaterów wala) za womość 
ojczyzny, wypowiedział z zapałem prezes czytelni 
K. Lubecki. Prawdziwą okrasą wieczora były u- 
twory, odegrane na czterech oy trach przez nanie: 
0. Pileską, H. Michalczyk, oraz pp.: Karola i Teo­
dora Stachów Śpiew p Walewskiego, deklamacya 
A. Leksayckiego i 5 icen z „Kordyana1* J. Sło­
wackiego wypełniły resztę wieeioru. Na wyróżnię 
nie zasługują odgrywający rolę Prezesa, Księdza, 
Imaginaoyl i Widma. W przerwach doskonała m i­
sy Ke krakowskiej „H rmomi" przygrywała marn 
narodowe i pieśni polskie, przyczem pierwszy raz 
odegrało pieśń „Serce serce skąd to bicie" Ign. 
Komorowskiego.

Zima. Po trzech dniach zmiennej pogody, dzi- 
•iaj rano padający do godziny 8 deszcz, przy zmia 
nie temperatury zamienił aię na opad śnieżuy, któ­
ry w poł godziny poaryl białością dachy i braki 
miast > Śnieg jeanak wnet stopniał na gościńcach 
1 chodnikach, zamieniając się w pokład lepkiego 
błota gdaieniegdzie tylko przez stróżów * chodnika 
zm.atunego.

Wobec takiej pory i ciągłych opadów śnieżnych, 
należałoby, aby magistrat eaergiuzniej skłaniał stró­
żów kaml6nicznycb do ntrzymywanla porządku na 
chodnikach przed awojeml kamienicami.

15.000 koron zebrał do dnia wczorajszego do 
pnszLl swej knrsor Towarzystwa „Szkoły indowej" 
żniny w mieście nassem weteran p. M akow ski. 
Przed paru dniami do wymienionej Owoty brakowało 
jeszcze kilkaset koron; z powodu jednali znaue- 
go nielojalnego wystąpienia Towarzystwa „Oświaty 
Indowej" tutki w ostatnich dniach do puszki we 
tem na, zbierającego fanduss na iskoły polskie na 
kresach wzrosły obficie —  ciem ogół mieszkańców 
Krakowa zadokumentował, że ule pochwala postępo- 
i anla Towarzystwa „Oświaty Indowej", nznając, że 
ten rodzaj zbierania fanduszó* na cele narodowe 
przysługuje tylko Towarzystwu „Szkoły Indowej" 
w Krakowie.

Z Koła I. pań Towarzystwa „0 właanyoh si­
łach" komnniknją nam:

W myśl uchwal, powziętych na wieon przemy­
słowym koDiet w Krakcwn, Koło I pań Towarzy­
stwa „0 własnych siłacn" zwraca się do wszyst­
kich stowarzyszeń, związków, oraz inztytnoyj z go­
rącem wezwaniem, aby postawiwszy hasło popiera­
nia prsemysłn krajowego, jako jeden z zasadni­
czych punktów programu swej pracy, w pierwszym 
rzędzie najsilniej go n siebie i wśród własnych 
ezłonkow rozpowszechniać zechcieli. — Wychodząc 
a aaiady, że każde (towarzyszenie czy inzt.ymcya, 
to ognizko, którego wszelkie inieyatywy szerokim

N O W A  R E F O R M A .

Kręgiem obejmują społeczeństwo, wie/symy najmo­
cniej, że sprawą tak ważną w Jobie obecnej, jaką 
jest opieka nad prsemysłem Krajowym najsilniej 
poprieć aechuą i adołają.

Następnie sarsąd Koła f  pań Towarayatwa przy­
pominając całemu gronu kobiet polskicn Jednomyśl­
nie na wiecu przyjęią uchwałę łąesenia się we 
wspólnej pracy, dążącej do polepszenia doli krajn 
pod waględem eKonomicsnym, wzywa do jaknajil- 
czniejszego przystępowania do tegoż stowarzysze­
nia. Zghazenla wszelkie w tej mierae przyjmuje 
skaronieska Koło, p. Mieczysława Śleczkowska (nl. 
Podwale L. 8). —  Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności oraz program pracy u  przyszłość zo 
etanie przodłożonyiu p m * zarząd walnemu zgroma­
dzenia członków, m&jącema być >wołanem w pierw­
szej połowie marca b. r

Walne zyrotnadzenle Stowarzysz nia pomocy na­
ukowej dla Polek im. J. I. Kraszewskiego odbędzie 
się we wtorek dnia 1 marca o goda. 6 wieczorem 
w lokalu Czytelni dla Fooiet, Jagiellońska 5. Po­
rządek dzienny: 1) Protosól waln«go zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z działalności za r. 1903 3) Wy 
bór nowego wydziału 4) Wnioski i Interpelacje.

Koncert. Dnia 26 b. m. oabędaie się koncert na 
rzecz herbaciarni i bratniej pomocy koła rolników, 
a odziałem planisy Przewłockiego, kapelm Hocka 
a erkiestrą 13 pntkn i Chórn akademickiego.

Popia UCZnIÓW. We środę dnia 24 b. m. od De 
dzie się w sali krakowskiego „Su&oła" o godzinie 
7 wieczorem popis uczniów konserwaturynm. Bile­
ty wydaje Lanceiarya Towar&yztwa muzycznego 
w gouzinach nrzęaowych.

W Koie artystyczno-flter&cklem odbędzie się 
we środę o godn 7 wieczorem odczyt p. L. Bene- 
dyktowirza p. t. „Rodowód śeceąyi w malarstwie i 
rzeźbie". Po odczycie wspólne kolacya.

2. teatru  ludowego komnniknją nam: Artyści 
teatrn Indowego obecnie zajęci są próbami z czte- 
rouktowego dziełu scenicznego Jozefa Piaseckiego 
p. t. „Chaim Frakower". Sztnke nader zajmująca 
oboa sc°n dramatycznych posiada wiele epizodów 
nader komieznycn. „Cnaima Krakowora" poprzedzi 
przedstawienie na uczczenie rocznicy bitwy pod 
Grochowem. —  Program przedstawienia obejmuje. 
„Krwaw., wigilie", epizod z powstania styczniowe­
go. napisany przez Stefana Za wolskiego, „Nie mów 
hop, aż przeskoczy m" Ignacego hr Bobrowskiego 1 
„Wigilia św. Andrzeja" Domnika.

Nowi radcowie miasta. Na czwartkowym po­
siedzenia Raay miasta zaproszeni będą do objęcia 
godności członków Rady: profesor Jan C z n b e a  
(w miejsce zmarłego r. m, dra Trzebickiego), oraz 
radca sąda krajowegi' Henryk M a t n s i ń a k i 
(w miejsce przeniesionego do Lwowa r. m. A. Me­
darda £avreckł»go)

Posada dyrektora magistratu obsadzoną ze­
sunie na czwartkówem posiedzeniu Rady miasta. 
Jak się dowis dujemy, nu ogłoszony pracz prezy- 
dynm Rady miasta konkurs na tę posadę wpłynęły 
w praepisauyiu terminie 2 podauia, dwóch arzędnl- 
kó* państwowycn, z których jeden jest pensyono- 
wanym starostą, drngi nrzędniKlem w Bośnii.

Kumlsya budżetowa Ra ly miacta obradowała 
weaoraj pod przewodnictwem prezydenta p Fried- 
leinn i załatwiła dział wodociągowy ondżetn (refe­
rent r m Jan Rotter), dział HI (podatki — mferent 
r m dr Gross), oraa połowę działu XU (oświata — 
ref*rent l i  wicepreaydent M. Chyliński).

Sekcyu V (wojskowo-sanitarna) Rady miasta od­
była onegdaj posiedzenie. Przewodnicząoym sekcyi 
wybrano ponownie r. ca. .Tnllnsza Epatelua, zastępcą 
r. m dra H.- tizarsktego. — Do komisy, poborowej 
przy wiosennym c.snterpnzo do wojska w Kraka 
wie, jako reprezentantów gminy, sekcyz delegowa­
ła, jako członków: r. m Epsteiua i Godzickiogo, ja­
ko zastępców; r. m H Landaaa i Aagnsts Mie 
dnfeka.

Na urząd cechowy w Krakowie. Od dłuższe­
go czasn dają się słyszeć rarzekania, a mianowi­
cie, Ze beczki, dawane do cechowania, leżą po 2 
i 3 tygodnie, a strony interesowane, mimo próśb
0 załatwienie, mnssą odchudzić a tern pucleazenlem, 
że „jak będzie czas, to się aiobi". Przykre to, że 
taki Kraków nie posiada w nriędsie cechowym ta 
kiej liczby sił pomocniczych, ile potrzeba, przea ao 
strony są narażone na straty finansowa. Csasby 
był, aby się te stosunki na ibpsze smieniły.

Pogadanka o wojnie rosyjsko - japońskiej
w „Czytelni akademickiej" o d b y ła  się w niedzielę 
wieczorem przy prawie pnetej sali. Referent p. Ra­
domyśli, zaznaczył ważność chwili porównując czasy 
obecn i a początaiem XIX wiekn , przedstawił sta­
nowisko Polaków, oświadi-aając się z sympatyą po 
stronie Japończyków i otwarł dysknsyę nad znale 
sieniom się młodzieży Krakowskiej wobec wojny. 
Hyśl zwołania komerBa dla uchwalenia telegramu 
gratulacyjnego przepadła ogromną większością.

Karty abonamentowe do jazdy tramwajem
będą wydawane oa dnia 1 marca br. Abonament, 
roczny I klasy wynosi 60 koron, H ki. 60 aor.; 
kwartalny l  klasy 16 koron, H klasy 14 koron; 
miesięczny I klasy 6 koron II klasy 6 koron.

Z Myślenic piszą nam: Celem zasilenia kasy so­
kolej odbył się a nas 20 b. m. koncert o nader bo­
gatym i urozmaiconym programie. Na program zło­
żyła się mistrzowska gra na skrzypcach znanego 
artysty kompozytora p. Adama Wrońskiego oraz 
piękny śpiew knsynki jego pani Wilkickiej, któ­
rych pojawienie się jnż samo na scenie powitano 
tanetycsntmi oklaskami. Po wykonania każdego 
pojedynczego numeru programu oklasKi te nie mil­
kły, ale zamieniały aię w bnrzę, zniewalając kon- 
cert&ntów do nadprogramowych dodatków. F. Wroń­
ski przeniósł Błucha< zy w czarowne światy odegra­
niem swojej „Elegii", „Kołysanki", „Marzeń", „Ws- 
ryacyj na temat krakowiaka", także Godarda „Ko­
łysanki" i t. d. P. Wilkicca zaś odśpiewała aryę 
Żeleńskiego z „Janka", Fettera „Preci z moich 
oczu", Galla „Wracaj", Szopena „Zalotna" i t. d. 
Program koncertu urozmaicił dr Klaknrka wygło 
szeniem Lenartowicza „Bitwy racławickiej", a chór 
sokoli odśpiewał Moniuszki „Pieśń wieczorną", Fet­
tera „Śpiew wojenny", Żeleńskiego „Krakowiaka"
1 t. d. — Koncertancom należy aię serdeczna wdzię­
czność sa sprawienie słncLacsom lad * artystycznej 
biesiady, oraz za zdzieloną Towarzystwu pomoc w 
trudnych warunkach matsryalnych, w jakich się ono 
znajduje po wyczerpaniu wszelkich ł unJoasów wsku­
tek bndowy własnego gniazda.

Ze Stanisławowa donoszą do „Dziennika Pol­
skiego", że tamtejsze starostwo ogłosiło wydajnie 
z Kralów reprezentowanych w Radzie państwa 
Szaję Hermana i Benjamina Jv-ienthala i  względu 
na porządek i bezpieczeństwo publiczne. Pieiwsiy  
s nich jest poddanym rosyjskim, drugi rumuń­
skim.

Moskaiofile galloyjaoy między sobą Dnia 18
b. nr odbył się w Złoczowie bardzo liczny wiec 
ruski, ns którym przyszło do skandalicznych scen 
między narodowoami a moszalofilami. Do zaaoane- 
go napięcia wrogich rebł > encrgtj przyczynił się

■nakomicie były poseł żółkiawski, dr Korol, który 
swoją trzygodsinną mowę aauonosyt senbocyjnem 
oświadczeniem, że chociaż sam nważa się aa człon­
ka ztarsrnskiego stronnictwa, to iednas piętnuje 
redaktorów „Hułycianina", jako oszczerców, to, 
iż zarzucili mu zdradę i zbliżanie się do Polakuw 
w celu odnowienia — nowej ery. Dla moskalofi- 
lów, któiay Hennie zebrali się na wiecu, oświad­
czenie takie i  nzt najwybitniejszego icb posła było 
cioaem zarówno nieoczekiwanym, jak dotkliwym. 
To też redaktor „Hałyczanlnm", p. Marków, zabra­
wszy głos bezpośrednio po drze Koroln, Usiłował 
złagodzić piorunujące wr lenie końcowych słow te­
go ostatniego prses to, że zaczął miotać cczczer- 
etwa na katolicyzm p. Barwińskiegu, żydowski li­
beralizm i t. p. Mówca ten istotnie nie chybił cola. 
Oo -azsae kolejno poszczą górne grapy wiccownikcw 
zaczęły bowiem wnosić protesty, króre wkrótce wy 
wołały taką awanturę, taki hałas i wymyślania, że 
kom.sarz rządowy czyniąc zadość prośbie kilku 
spoKojniejszych i przyzwoitszych uczestników wic 
en, rozwiązał go. Dzięki tema dyekusya nzd poli- 
tycznemi metodami „Hałyczanlna", które uakasnją 
urn szkodzić Bwym własnym stronnikom, nie mogła 
się :o*winąc.

Przejście na prawoeławln. Ze Stanisławowa 
donoszą do „Gamety Lwowskiej", że w tamtejszej 
grecko-kat. kapitnle nie ma dotychczas ż a d n y c h  
w i a d o m o ś c i  o przejścia całej gminy wsi Za­
toczę na prawosławie.

Wściekły piee pokąsał sześć osób w Huclekn 
(Bóbrkaj. Tylko jednego z pokąeanych wyeiaao do 
prof Bujwida do Krakowa. Inni pokąsani nie mają 
za co wyjechać.

Zmarli.
W Oświęcimie zmarła Emilia Konnowa, wdowa 

po lesarzn miejskim i obywatelka miasta Oświęci- 
ma. PogrzeD odbył się przy ogromnym nd»iale ca­
łej miejscowej inteligencyi i okolicznego włościań- 
stwa. Zmarła cieszyła się sympatyą ogółu z powo- 
dn zacności charakteru i cnót chrześuljańskich.

Dr Tadeusz Kowalski, radca komitetu Towaray- 
stwa kredytowego z.emskiego w Lnnlinie, zmarł 
onegdaj nagle. Powracał z Warszawy dc dóbr swo- 
len Oibięcin i wysadiszy na stacyl Konopnica pr*c- 
siadł się do powozn Tam zrobiło mn się niedobrze 
i wkrótce nmarł.

Ze świata.
Z Warszawy Wczoraj odbyło się w Wielkim 

teatrze widowisko ns rzecz powodzian w guber­
niach kieleckiej 1 radomskiej, urządzone pod prote 
ktofatem żony genei ał-gnbernatora Czertkowa. Pro­
gram składał się z deklamacyj, żywych obrazów i 
części mazyczuej, wykonanej przez art.yBtćw opery. 
Czyzty dochod z  widowiska wyuiósł dwadzieścia 
kilka tysięcy rubli. Artyści oiorący odział otrzy­
mali pamiątkowe złote żetony z napisem franen- 
łkim

Przyoyezewski — zaanerwowany z Warszawy 
donoają pod datą wciorsit-ą Wczorajszy koncert 
popularny w Filb -monri ty ł widownią przykrego 
zajścia, P Stan. Przybyszewski ulał mieć odezyt 
„O meiamuzyce Szopena", ale czytał tak cicho, że 
słuchacze nie prawie nie sty.zeli. Dałj aię słyszeć 
szmery niezadowolenia, a petem hałas, w którym 
żywy odział brała publiczność ■ galery!. Wtedy 
mocno zdenerwowany prelegent rzucił z gniewem 
zeezyt aa pulpit i... wyszedł.

Burza W Wiedniu, w  sobotę w nocy. jak do­
noszą dzienniki wiedeńskie, szalał nad Wiedniem 
i okolicą zllny wicher, który w niedzielę srana prze 
mienił się w prawdziwy orkan i spowodował liczne 
wypadki. Kilka osób podeszłego wieka odniosło 
ciężkie uszkodzenia eiała. Stolarz Aschaner uderzo­
ny został lak silnio belką z park&nn , że padł ze­
mdlony. Okazało mą w szpitala, do którego go prze­
wieziono, że ma złamane 3 żebra i płaca naruszo­
ne. Asihaner zuarł w -zpiuln po dwóch godzi­
nach. Dachówki, cegły i kawałki g. emsów pa dały 
na nlice. Na kilka ulicach musiano zastanowić ruch 
Zwłaszcza na placach św. Szcaepana i ów Michała 
barz* uszkodziła silnie domy. Z daenr kościoła 
św. Michała padały na plac kawałki blachy, a gdy 
orkan doosedt do największej siły, urwał z posągu 
św. Micnała lewą rękę a mosiężną taiczą i rsncii 
je na ziemię. Ogrodzenie około pomnika Schillera 
zostało przewrócone; w dalelnicy Landstra^se drnt 
telegraficzny ao.tał * >rw*ny i padł na przewód 
tramwaju elektrycznego. Kon, dotknięty owym dru­
tom, padł, ale wuei podniósł się i mszył dalej.

W okolicy Wiednia równie szalała bursa , która 
zrządziła znaczne szkody. W dolinie rzeki Tbb. 
■padł śnieg, pod którego ciężarem łamały się ga­
łęzie drzew. W niektórych miejscowościach ónieg 
pokrył ziemię powłoką, mającą przeszło metr grn- 
bości.

Związek dziennikarzy krajów auetryackloh
odbył «v Wiednia doroczne walne zgromadzenie. 
Załatwiono eały program obrad, a pomiędzy mówca 
mi snaiazl się dr Ostassewski-Barański, Kóry po­
dziękował zgromadzenia za wybranie go wiceprezy­
dentem Związku.

0 zaburzenia w Hucie Laury, w  drugim pro­
cesie o . onr* snia w hucie Lanry. stóry rozpoczy­
na się we środę przed sądem przysięgłych w By 
tomlu na Śląsko emskim, podlął .ią obrony adwo­
kat poseł dr Zygmunt D z i e m b o w s k i .  Obok nie­
go ofiarował swoje nsłngi i romi c biednym ofiarom 
zahnrseń adwokat p. Romocki z Poznania który 
w procesie komitetu wn śnieńskiego w Gnieźnie 
zdobył sobie nz iani&, jako dzielny obrońca w pro­
cesach polityczny oh.

Milionowe oezuetwo. W Litomlersyesch rozpo­
czął się proces przeciwko byłemu właścicielowi fa- 
Dryki enkrn, Eranciszkowl Fieberowi, obecnie za­
mieszkałemu w Wiednio. Fleber, jako wyłączny 
właściciel fabryki enkru w Uścia (Czechy) zacią­
gnął w Hrmbnrgn w Towarzystwie nandlowo dy- 
skontowoih pożyczkę na dostawę cukru w kwosie 
4,742.688 marek, ale cnkler .prsedał innym oso­
bom. FieDer po tej manlpnlaeyi zawarł ugodę i  to­
warzystwem hemburskiem, ponieważ atoli okazało 
się, że podał fałszywie wartość swojego nierucho­
mego majątkn I rrządzeń fabrycznych, więc wyto­
czono mn proces o oszustwo.

„Penk niema W domu". W Wiednia do po­
mieszkania swoiego przy nlicy Reunweg powrócił 
w sobotę po potninin ksiądz Michał gaapary i za­
stał kn awojemn zdziwieniu drzwi ramknięte od 
wcwbątrz, Zaczął się dobijać do drzwi, które też 
wnet otworzyły się, a wtedy ksiądz ujrzał na pro­
gu dwóch mężczyzn. „Pani niema w domn" — 
rzekł jeden z nich bezczelnie. Ala ks. Szapary po­
rwał draba za kołnierz i zdołał ge zatrzymać pray 
pomocy nadbiegły, h lokatorów. Drngi uciekł, ale 
schwytano g« na nlicy. Obu odstawiono do aresztu 
sądowego.

Uwięzienie oflourńw, Jak donoszą, z Tryestu 
żandaiuerya włoska nwlęsłła koło Tram osino trzeci

oiieerów zuitrjdcklch, których podejraywała o szpia- 
goatwc,

Defrautiauye adkr to w kasie Promuntora miej- 
scowości sąaiadnjąesj a Bnaapcsatum — Brakuje 
10.300 koron, które spraenlewisraył rasy „i gmta- 
ny, Jan Schmidt, pełniący słnżbę od lat 35. De­
fraudant ohciał sobie życie odebrać, ale udaremnio­
no zamach samobójczy.

PÓf roku w ięzienia! Taki wyrok wydała by­
tomska Izba karna na współwłaściciela „Górnoślą­
zaka" i redakiorc p. dr Jana Kowdlcaj»a P,o- 
boszes katowicki, ks dziekan Schmidt, stawił wnio­
sek o ukaranie, a prokuratur wymoczył proces p. 
Kowalczykowi i odpowiedzialnemu redaktorowi p. 
Ziętakuwi za artykuł, dotyczący mzay, zamówiony 
przez katowicką „Czytelni, dla kobiet". P. Ziątaka 
jnż noprsednio uznał sąd sa nieodpowiedniego na 
reuaktora i skazał p. Kowalczyka jako sądownie 
odpowiedzialnego wydawcę o# pół toku więiienia.

Złote w eeeie i rozwoo. Krajem, najdziwaczniej 
Mych kombinacyj i przygód małżeózkicb jest nie­
wątpliwie Ameryka. Tan a. p. w ubiegłym tygo­
dniu milioner, Chrystyan Truck , ODywatel Louie- 
▼711©, podał skargę o rozwód niezwłocznie po ob­
chodzie »łot«gc wesela z małżonką. Czekał 5 lat 
ze skargą, chciał bowiem jeszcze uczcić uroczyście 
złote wesele.

Gwałtowna powódi. Do Petersburga nadeszł* 
wiadomość, że skutniem zatorów lodowych rzeka 
;i.niu-D»rya w grudkowej Asyi wylała. Miasto Pe- 
troaicKsanarowsk otaczają dokoła wzburzone faie 
wody, kiór i zniszczyła mnóatwo domów i przerwała 
komnnikacyę telegraficzną 

Powodzie W Chinach Z Tientsinu donoszą, że 
wał ochronny nad rzuką Żółtą (Hoangho) u sta ł 
przerwany, wskutek czego zginęło kllkazet ludzi, 
wiele wsi zalanych.

fliwdą, jj  Lutegp 19o

Ze efer naui cyoielssich. Na kura wydziałowy, przy-
.iąbia^ąi y do cgcamini.r i  przedmiotów g itpy  rzj 

rodniczej, kiory odbędzie aij w półroczu ietai -m ió04 
r .ku  w seminarjum -anozycielskiem m, skLm w Kra­
nówie po-Yilani zostali nactępujęcy Dauczyoiota: Brze­
zina Fianciszek w Niaku, B ujnow ski Miohal w Fo- 
zjance Hetm: iskiej, Byr^wioz Andrzc w Jogielnicy, 
DąorowBki Włacycław w Halicza, G«|uwski Wamry w 

hrzanowie, Gołąb Kazimierz w Wieliczce, J-fiński 
Leo>. w uollnie, Knauer Kugemuaz e Wielkopolu, Ko­
rzon k ^tam^ław w Łańcucie, Kotowicz Włodzimierz 
w Dęoicy Kmgulski Stanisław w Bochni, Kacb. ro rk 
łan w suchej, Kuczkiwski Ka-imicr. z’ Jordanowie 
Leitner jan  w Fizemyólanacb, Lewicki Józef w Stryja, 
Lorenz aózei w Lancsoronio, Mojsas Nazai w Horo- 
d'nce, Moroi ignaiy w Tarnopola, Osrowski M roin w 
Rawie tiuskiej, Parylle Emil w Dolinie Podhalici Jó- 
zel w .^.rłoźrach, Ty a l ii Stanisław w Krakowie Ur­
bański Władysław w Gorlicach, Werbowyj Jan w Ja- 
worowie, Werner Ludolf ,v Borszczowie, Wisłocki Jae 
w Rosunburgo, Wiśniewski Aleksander w Wieliozce, 
Wi4oiow<zi Taueusj ».• Podgórzu Wroński Antoni w 
La icucie, Wysocki Mieczysław w Przemyśle Kurs r»z- 
poczyua się 26 b. m.

#  StowarryŁ/enis kandydatów anwokackich (Izba »d- 
w k.oka, ul Gołębia) jułro wieczór wygłosi a- ttfeisel* 
reierat aa temat „Uzupełnienie wyroku w procesie cy­
wilnym".

W Jzytelni dle r.uuiet" odbędzie się jntro o 6 wie­
czór odczyt dra Zofii iDaszyńskiej-Golińsk>8j „Kartka 
z dz.ejow czarownic w Police", we c-warcek (2*. b. sa ) 
wygłosi pogadeukę „O szkołach szwajcarskion" p. Zo­
fia Pomagalska, a w sobotę 27 b. m odbędzie sU wie­
czór literacko ■ dekiamacyjny dra Juliana Tannara ze 
ł.wowi, który przedłoży sł haozom antologię „młodej 
Polski1,

Ze Stowarzyszenia in.uczyuielek. Toroczne wame rgro- 
mtoz nic członków odbędzie się w niedzielę 18 ma.aa 
o 4 po południa.

DyrekOya poczt ogł. a. Z dniem 1 marca otwartą 
zostanie na stacyi kolejowej w Grębowie koiejowa s u -  
oye telegraficzna która nouważnioTLL bp^ik i  —
n.owania jalegramów wszelkich sateg iryj, eo do doię- 
czjuis ta l  bęłLie ograniczoną tylko na telegramy ozna 
ci nr „telegrapho restante", oraz na telegramy w ok- 
brębie dworca kolejowego doręczyć aię mające.

Z Tow. bratniej pomooy kelnerów. X., ootatniera wal- 
nem zgrumadzeniu wybrano prezesem p. Józefa Mora* 
skle^o, wioeprezesera p Franciszka H em u, sekretarzem 
p Wtlereg' Bucheń-kiego, skarbnikiem p. Leona rfaa 
sa, koutrolorein p. Błażeja Pytla, bibliotiikai tern p. Wł. 
Darbacza, zastępcą bibl. p Tana Piekłę, ohorąijm  p 
Leopold* Mistatk, zastępcą chor. p. Wojcieobi W ijsa.
Du Wydwatu weszli pp idoif Gaugosob Jókaf Rndr- 
wiec, Adolf Rusenbanm i Jan Szuzepamk Komsya son- 
ttolująca pp.: Herman Bber. Jan Góttel i Ja . dawaj.

Uniwbreytet ludowy im Mickiewicza.
We cswsrtek: Józef Trzebiński. „Roemuełaaie i roz­

wój roślin"

Powszechno wykłady uniwrrsytsokie.
(W dni poworednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieesór.)

We środę- Roman Dmowski: „Osadnictwo narodów 
europejskich w innych częściach świata" II wykład
(Collegium uovum).

Repcrloar Teatru unejaKiego.
We środę: „Sen nooy letniej" (oeuy miejas zniżoiia).
We czwartek: „Dwór w< WłaJkowKach" (ceny miejas 

zniżone)
W zobo ę: „Erce i Piyohe", powieść aoeniozna w 7 

odziauoh 1 cnego Żula Aśkietu
W niedzielę po p^udniu: „Syn nadnaturalny"i wia- 

otór: „Eros 1 psyohe“.

Z kalendarza. We środę 24 lutego: Sergiusza i Mode- 
sta b.; we czwartek 2fi luteg Maoieja ap.; w piątak 
26 lutego: Wł. i Gw . P. J , Zygfryda 

Z krakowskiego obserwatoryum. >m* 2-go lutego 
termonietr ńunzedł od +  18  do +- 6-6 C.: barometr 
opadał.

Dnia 23-go lutego o godzinie 7 rano stau barometru 
735-8 nm . termometru — 1'4 O.; wiatr północny.

Oabpyelakl (Kran <5 n  > k u ­
puje, sp rzedaje  i najm uje  — fortep iany  p ia­
nina, harm onie i p l a n o l e  -  k rajow e i ag ra- 
n irzne  — nowe . D rzegrane — za  gotów kę i 
na spłaty  — bez zaliczki.

m M K M B M M H m a a w i l  s h M a a M i M M I

t t u t a c i ;  Pikow e literackie i artystyczno.
— Borys Czyczerln Dnia 19 bm zmarł w Mo­

skwie Borya Ozymerin, jeden s wybitniejszych 
znawców prawa ogólnego i państwowego Czyczerin 
arodsii się w roku 1828 w guberni! tambowskiej, 
przez długi czas wykładał w uniwersytecie moskiew­
skim. Głową miasta Moskwy był w latach ! 8 8 2 — 
1883, do końca zaś życia pracowt ł w Tabowskiem 
slemstwie. Z prac Czyezerioa na wyróżniunls as- 
ałngnją: „Instytucye obwodowe w Rosyl w stuleci a 
X \T ]“, „Badania nzd historyą prawa rosyjskiego" , 
„O reprezenracyi narodowej", „Historyą nauk po­
litycznych", „Własność a państwo", „Flloiofla pra­
wa", „Kurs nanki państwowej" 1 „Pytania z dzia­
dziny polityki". Swojemi polityesnemi poglądami 
Czyc&erio zbliżał się dc liberałów a lat 40-tyeh. Fllo- 
zoflezno-ldeallsty.zny Doarląd wrogi dla racyonalizmn 
i materyalizmu, był treścią jego większości prae 
z zakresa filozofii. Sprawy polskie zmarły omawiał 
z życzliwością. Stając na radvk«lnem stanowisku, 
•prz eznom z w.DÓłe* lanymi prądumi llberalnami, 
karcił niejednokrotnie faryzauszowski nacjonalizm 
wynaradawiający, gniotący i łamiący podstawy wol­
ności. Se Imierelą Ciyesarina z widowni rosyjskiej 
abył jodan z najwybitniejszych priynlków, a zara-
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zetn człowiek, który posiadał umysł nsrski, wiedzę 
Bie»v ykł., i wielką pracowitość.

— „Snluy" Przybyszewskiego wystawiony ao- 
stsł w Warszawie w dnln 91 b. m. Krytyka prsy* 
jęła utwór bardzo życmwic poanosząr wyDltne za­
lety dyalogu 1 jasne] kompozycji iignr, przynoszą­
cych doskonalą analizę duszy Indzki6j. Pomimo że 
w otworze, tym pozostał Przbyoiewski tym »amym 
erstomanem, co wo wssystkieb poprzednich utworach, 
„Śnieg" przedstawia postęp w jego twórczości i oce­
nionym został jako jedna z najlepszych dotychcza­
sowych jego sztnk scenicznych. Jeanę z najpię­
kniejszych postaci dramatn, Bronkę, świetnie ode­
grała p. Tekla Trapsz-j

Dział ekonomiczny.
x  Panika giełdową Która w  sobotę o Kro­

pnę sprawiła spustoszenia (straty ni giełdzie  
madryckiej obliczają na 500 milionów pese- 
tów), ustała prawie zupehre w poniedziałek. 
Na giełdy parvsKą wywarł nacisk sam mini­
ster skarbu Rouvier. Na uspokojenie giełdy  
fraimuskiej i angielskiej obliczona była pra­
wdopodobnie wiadomość o ofiarowaniu się 
króla Edwarda n? pośrednika pokoju m.ędzy 
Rosyą a Japonią.

x  D obecnych stosunkach handlowych I wa­
runkach komunikacyi Z Wschodem Azyi podaje 
„Kuryer Warszawski- następujące szczegóły

Ładunki towarowe, wysłane pod adresem firm 
chińskich i japońskich, o ile zie przebyły jeszcze 
jeziora baj. ałskiego będą zwrócone firmom wysy­
łającym — tak zapewniła zainteresowane firmy tu­
tejsze ezspedycya towarowa w Czelabińska. Agen- 
tnr> warszawska Kolei wscnoanio-chiUsLiej zawia­
damia, iż przyjmuje towary wysyłane tyiko do Kra 
■DOjarska i Irkncka, wyjątkowo zaś do st. Mandżu- 
ryt. Bosyjsko-azjatyckie Towarzystwo transporto­
we także ograniczyło przyjmowanie iadnnków na 
Wschód; wysyłane ją towary tylko na Ttszkent, 
Bncharę i Kukand.

X  Ź przemysłu naftowego, z  Maryampola do­
noszą. ze odryło się tam onegdaj walne zgroma- 
azenie gal. karpackiego Tow. naftowego, pod prze­
wodnictwem p. Gorayskiego, Na zgromadzenie przy­
było 12 akcyenaryuszy, reprezentujących 686 gło- 
sow Boh walono jednomyślnie wniosek Rad? nad­
zorczej o podwyższenie kapitału zakładowego do 
16 milionów koron pr*ez wydanie 5600 nowych 
akeyj.

■Zodapetzl. Pszenica na kwiecień 905 do 904 Fnse- 
uioa r a  pu„dt.ernik 8'70 do 8 71 Zyto n> kwiecień 
7‘10 de 7 1 . Aytu na październik 7 10 do 7 11 Owici 
na kw« s Leń 5 93 do 694. Owici na październik —;— 
— Knktrnńza na maj 5 60 do 6'6' Kukurydza na 
lipiec 5'71 do 5'72. Raepak na bierpleń 1I'40 dc 
11-60

Oferty mierne, tnęć kupna ograniczona, niposoDienie 
spokojne, pugoaa piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  R z ą d  n i e m i e c k i  żądał —  ja k  w a- 

domo — od jiarlam entu pół mili .na m arek na 
nagrody za gorliw ą germ anizacyę także d 1 a 
u r z ę d n i k ó w '  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  w 
p o l s k i c h  d z i e l n i c a c h .  Pozycyę tę od­
rzuciła  juz daw niej ku ogrom nem u zm artw ie­
n i  kom isja  bud*('t»iva parDmeafca; wczoraj 
zaś akreślonu ją  z budżetu tak że  na (denar- 
netr. poBiedzemu, jakKolw iek sek re ta rz  stanu  
hr. Posadow sky gorąco za n ią  przem aw iał. — 
W iększość jednakże, złożona z Polaków, wol- 
nom yślnych , stronn ic tw a cen trum  i soeyali 
stów, uznała ja za surzeciw .ającą się rów no­
upraw nieniu  konstytucyjnem u. Rząd pruski za­
żąda te raz  zapew ne kwoty te j od Sejmu pru 
skiego, skąd ją  praw dopodobnie otrzym a.

Kronika lwowska
ŁwrftwJ; 23 In tego. 

Aresztowanie kornela Żeiaszkiewiczn wywo 
łało wczoraj w mieście wielką sensację. Znany on 
był bowiem w aseroklch kcłacb, zwłaszcza robotni - 
ezych, jako jeden ■ przywódców partyi socjalno- 
demokratycinej i przywódca strejków murarskich 
w ostatnich latach. Dlatego oo a r e s z t o w a n i e  
j e g o  j e s t  w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ą .  — Do 
wieczora przytrzymano Żeiuszkiewlcaa ns. poiicyl, a 
po spisania z nim proiokołn, odesłano go wprost 
do więzienia sądu karnego. W sprawie jego a t ­
estowania interweniował zaraz adwokat dr Leser, 
ale Żeiaszniewtez odraokł, ż e  n ie  p o t r z e b u j e ,  
a b y  s k ł a d a n o  i i  n i e g o  s p r : e n i e w ' e -  
r s o n ą  k w o t ę ,  ż e  s k o r o  s a w i n i ł ,  t o s a m  
c h c e  a a  to o d p o w i a d a ć .  Aresztowarie spo- 
woaowało namiestnictwo. Przed kilkn dniami wsi n- 
tek anonimn zarządziła władza nakontrnm 1 znala­
zła w kasie znaczne braki, poczem zarząuzono are­
sztowanie. Dokładna euma sprzeniewierzonych pie- 
nlędsy na razie nie znana

Blnro Koresp. tclefonnje w tej sprawie:
Aresztowany wcaoraj dyrektor KaBy chorych ro­

botników buda w lany ot'. Żoiauzkiewiez, przesłuchi­
wany w policyf, p r z y z n a ł  s i ę  do w i n y ,  tłó- 
maeząc się tern, że pieniędzy zdefrandowanych uży- 
wał na zapomogi dia loootników i na strejki. Kwo­
ta adefrsndnwan* wynosi prsessło 6200 koron.

, Gazeta Lwowska- zamieszcza następującą no­
tatkę: Namiestnictwo, dowiedziawszy się o pogłoa-
kacj, krążących o nieprawidłowościach w zarządz:e 
Kasy chorych przy stowarzyszeniu przemysłowców 
budowlanych we Lwowie, zarządziło ścisłą lustrację 
tej kasy, przez własne organa, które wykryły już 
przy samem zbadania dziennika kasowego i stano 
kasy deficyt w kwocie 6298 kor. Gdy dyrektor tej 
kasy. Kornel Zeleszkiewicz. przyznał się do popeł­
nienia te | defraudacy, został przez polieye pod zarzu­
tem zbrodni sprzeniewierzenia oddany właściwemu 
sądowi. Dzisiaj nrzej.rowadziła ta sama komisya 
rewizję kasy zgromadzenia towarzyszów murarskich, 
pozo stającej także pod zarządem Źelaszkiewlcza i wy­
kryła również i w tej kasie znaczne nadużycia.

Nabz korespondent lwowski telegrafuje nam w o- 
■tstnlej chwili:

Dziś w dalszym ciągu dokonywaną jest rewisya 
ksiąg Kasy ehorych mnrarsy i kamieniarzy Re wi­
ara ta trwa jnż od piątkn pod nadzorem sekreta­
rza namiestnictwa p. Grabowskiego. Między papie­
rami Żelaszkiewiuza w kasie Wertheimowskiej zna­
leziono książeczkę Ga. Kasy ossciędności, opiewa­
jącą na 1300 złr. Somi ta 12600 kor.) nie była 
przez szereg iat uwidocznianą w Książkach. CTda.io 
się natychmiast do Kasy oszczędności o wyjaśnię 
nie Na razie nic nie stwierdzono, gdyby się je­
dnak okazało, że książeczka nie jest afałasowana. 
natenczas kwot* tdefratdowana pomniejszy się o 
2000 koron

Kierownictwo Kasy oDejmnje komisars rządowy. 
Kasie nie grozi npadek, bo należy się jej 10.000 
koron od majstrów kamieniarskich.

Jnż przed kilka Jaty zarządzone .zkoniram za 
pośrednictwem organów magletracklcn; nic nie wy­
myło. Taksamo stało się przed 2 laty.

Żnlagzkiewicz twierdzi, że nieporządki trwają t<l 
lat 10: przeu laty 10 objął Ż. zarząd Ka„y cno- 
rych murarzy i kamieniarzy, przedtem był czel. 
dnlklem Kamieniarskim. W r. 1897 kandydował Ż 
z ramienia p&ityi socjalistycznej do Rady pańbtw-i 
w okięgn jarosławskim. Otrzymał nawet większosc 
głosów, ale część głosów unieważniono, bo aazwś 
sko Żeiaazkiewicza było i spisane przez „Z" , a n 
przez „Ż — i wybrany został Stojałowszczyk, 

Ż&laszkiewici nie cieuzył się wielką sympatyą 
w partyi socjalistycznej. Twierdzą, że w r. 1900 
podczas wyborów do Rady państwa popierał Brej 
tera prseciw socyaliście Hudecowi i że na agitację 
wyborczą musiał wydać zdefrandowane pienlądzo 

Krakowski organ socjalno-demokratyczny, „Na­
przód" przypomina, że jeszcze w r. 1900 wzywi ł 
władzę do ści złego skontrolowania gospodarki Ż? 
laszkiewicza. Po dłużczem Ladanin właaza wysta­
wiła wówczas Żelaszkiewiczowi świadectwo korzy- 
Btne.

Komitet wystawy przyrodniczo lekarskiej i
hygienicznej X Zjazda lekarzy i przyrodników po> 
skich we Lwowie 1904 r. przypomina, że konkurs 
ogiossuny na projekt afisza reklamowego, medali i 
dyplomu npływa z końcem lutego b. r. i że tylko 
do tego czasn nadesłane prace będą mogły podle 
gać ocenie sądu konkursowego

Stan zdrowia arcybiskuoa Hryniewieckiego
pozostawia znów wiele do życzenia. Dla złagodze­
nia cierpień przedsięwzięto operację, której doko­
nał prof, Rydygier.

Tow przyrodników Im, Kopernika we Lwowie
oaoyło onegdaj walne zgromadzenie. Po udzielenia 
wydziałowi absolutorynm, wygłosił dr B. Dybowski 
zajmujący odczyt. „O starożytności rodn ladskiego 
w świetlb najnowszych baaań". Po wykładzie przy­
stąpiono do wyborów. Prezesem wybrano prof, dra 
Raciborskiego. W miejsce ustępujący ch czterech 
Całonków wydziału wybrano dra Nnsbanma, dra Ra 
dziszewskiego, prof Niedżwiecklego i Łomnickiego 

Izba hatldlowo-przemyełow a na odbytem wczo­
raj posiedaenin wybrała ponownie delegatom d-.t 
państwowej Rady przemyalowej pos. dr Henryka 
Koliszera.

Awantura w sali sądowej we Lwowie Jedna 
ł  wątpliwej wartości bohaterek wczorajszej rozpra 
wy złodziejskiej Mt ryn Lanżauka nraądziła podczas 
przesłuchania niemałą awanturę. Nie przypadł jej 
jakoś do gnata dozorujący ją żołnierz, to też nie 
oglądając się wcale na trybnnał sądowy, próbowała 
ni stąd, ni z owąd rzncać się na niego i dołu m» 
nawet porządnego r.atnrchańoa, pocz im chciała ocie­
kać. Rzucili się natychmiast za nią inni doaorey i 
publiczność i sprowadzono ją na salę, gdzie proku 
rator z miejsca oskarżył ją dodatkowo o zbiośnię 
gwałtn pnolieznego.

Rewlzya n akademika J o n  asa  (odbyła aię wczo­
raj) odkryła kilka paczek rewcncyjnego plama ro­
syjskiego, p. t. „Student".

W mieście obiega pogłoska o dalszych rewizyacb 
i aiebztowanlach Poiicya zaprzecza temu.

Złodziej przebity bagnetem żandarma. Nieje­
dnokrotnie karany za kradzieże, złodziej i włóczęga 
lwowski, Pawłuwskl, schwycony po długiej nciecice 
r r s - T  żandarma na rJicy Granicznej giiy atu w U 
żandarmowi opór, a nawet zamierzył się nan nożem, 
został przebity baguetam. Pogotowie ratunkowe, o- 
patrzywszy ciężko rannego Pawłowskiego, odwiozło 
go do szpitala powszechnego.

Renertoar Teatru lwowskiego.
We środę: „Mój dzieoUk", komedya A Janviera 
Wo ca war tek: Trubadur'
W piątek „Luiza"

W T o j n a .

Ciszę, za lega jącą  od tygodnia  te ren  w alki na 
wschodzie Azyi p rzerw ała  dziś depesza b iura  
L a  f f a n a ,  według k tó re j w sobotę przyjść 
miało nad rzaką  J a lu  d o  p i e r w s z e g o  z n a ­
c z n i e j s z e g o  s t a r c i a  m i ę d z y  o b a  
s t r o n  n e m i  a r m i a m i  l ą d o w y m i .  B iuro 
L affana nie należy do tych agencyi te leg iafi- 
cznych, na k tórych  doniesieniach zupełnie po­
legać można, a  ta  jego depesza nie zyskuje na 
w iarygodności naw et przez to, że potw ierdza 
ją  telegram , jak i otrzym ał „New 1’ork H era ld - , 
bo i ten  organ  t hę tn ie  daje pierwszeóstw  o sen 
sacyi przed w iarygodnością.

Ź drugiej jednakże  strony możliwość tego 
rodzaiu  s ta rc ia  w obecnem stadynm  operacyi 
w ojennych nie je s t bynajm niej w yklnczona i 
z te j przyczyny przytaczam y szczegóły podane 
przez oba wym ienione źródła. I tak  binro L af 
fana  donosi, że „R osyauie strac ili w tera s ta r ­
ciu znaczną liczbę lndzi w zabitych i rannych" 
u „New Y ork H era ld", że PR osyanie cofnęli 
się ze s tra tą  2500 ludzi". J e ś li wiedoiność ta 
zgadza się z prawdą, w tak im  razie  zapew ne 
już  z najbliższych Jepbsz dowiemy się dalszych 
jeszcze szczegółów o te j walce.

Sprzeczne wiadomości nadchodzą znów o ru  
chach arm ii rosy jsk iej, a  tak że  o ruchach  k rą ­
żowników z W ładvwo8tokn. Podczas gdy „Mor- 
ning P o s t ' o trzym ała doniesienie, że k i l k a  
d y w i z y j  r o s y j s k i c h  dąży pospiesznemu 
m arszam i nad rzekę -fala, wnosić mużna z id- 
uych wiadomości, że rosyjbka arm ia m andżur­
ska rozpoczęła j u ż  o d w r ó t  w g ł ą b  M a n -  
d ż u r y i  n a  c a ł e j  l i n i i .  Przem aw ia za tom 
tak że  urzędowe rosy jsk ie doniesienio, że admi- 
zał A leksiejew  przeniósł sw ą główne, kw aterę  
najp ierw  do M akdenn, a już  naza ju trz  do 
C h a r b i n a ,  położonego znacznie dalej ku pół­
nocy. — D rogą przez A m erykę nadchodzi zaś 
wieść, że odw rót Rosyan z nad  rzeki J a lu  ma 
c h a r a k t e r  w p r o s t  p a n i c z n e j  n c i e -  
c z k i.

Co się tyczy w spom nianych k r ą ż o w n i ­
k ó w  z W ład j wostoku. to  w ręcz nieprawdopo- 
dubnie brzm i depesza, iż w iuziano jo w odda­
len ia  200 mil m orskich na  południe od Hako- 
date. T ru d n o  bowiem przypuścić, iżby zdołały 
njść czuw ającej nad ich rucham i fip ty  japoń­
skiej. Źe R osya nie dała  jeszcze za w ygraną 
na mwrzu, o tern zd a ją  się św iadczyć pow ta­
rza jące  się uporczywie doniesienia o zam iarze 
w ysłania znacznej części eskadry  bałryckiej 
na wschód Azyi. R osyjsk ie  k o rp o rac je  k u p ie ­
ckie ofiarow ały podobno rządow i 5o milionów 
rnbli na bndowę nowych okrętów .

Kolej sybery jska —  w edług dwmesień p ry ­
w atnych —  przewozić może dziennie około 
3600 żołnieizy

Sensacy jną  wiadomość zam ieszcza „P e tit P a

n s ie n "  z PeteraD urga, a mianowicie, że Lról 
angielsk i E d w a r d  zaproponow ał przez posła 
rosy jsk iego  B enckendorffa carow i ponownie 
sw oje pośrednictw o do zaw arcia honorowego 
pokoju z J ą p s a ią . Propozyeyę tę  zaw ieść miał 
do P e te rsb u rg a  poseł ro sy jsk i Benckendorff.

O trzym aliśm y o.iezwę „K om uetn C entralnego 
Ligi N arodow ej", w ydaną pod adresem  ludno­
ści polskiej w zauorze rosyjskim . Długi, w bom- 
nastycznym  tonie a trz jm au y  elaborat, s tw ie r­
dza w praw dzie p rzy t ry tak t, że w szeregach 
rosy jsk ich  na dmekim wschodzie w alczyć i gi 
nąć będą Polacy, dochodzi jed n ak  do konkln- 
zyi, że mimo to  „serca  polskie n a  każae zwy­
cięstwo nad wojskam i Rosyi odpowieuzą rado- 
soem biciem ". A toli „nie możemy w ystępow ać 
jako  czynni sprzym ierzeńcy dzisiejszych wro­
gów ", a odezwa p rzestrzeg a  przed prow oaa- 
cyarni w tym k ierunku  obcych agentów . Anto- 
row ie odezwy obiecają  sobie sukcesy narodow e 
d la  lndności polskiej, bez wzglądu na  to, czy 
Rosya oaniesie na  wschodzie zw ycięstwo, gdyż 
w ojna ta  „pociągnie niechybnie obniżenie nrokn 
państw a carów  w oczach ludów azy&tyckicb, 
poważne zachw ianie jego finansów, u jaw nie­
nie niem ocy i szkodliwości rządów  biurokra- 
cyi".

W obec tego przestrzega idezw a L igi „przed 
niewczesnymi w ystąpieniam i" ale też  zapow ia­
da, że L ig a  „ m e  d o p u ś ć ,  d o  t e g o - , aLy 
ludność polską „prowokowano m anifestacyam i 
w iem opoddańczem i i m oskaiofilskiem i". Ode­
zw a kończy się górnolotnym  zwrotem : „Mamy 
mocną w iarę, że k a r ta  dziejów, k tó ra  się w tej 
chwili odwraca, odsłoni nam nowe w idnokręgi 
życia i nowe pola czynu. I  pewni jesteśm y, że 
to ju tro  je s t b lisk ie  (czy może być „ ju tro" da­
lek ie?  Przyp. red.), że zastan ie  nasz naród 
świadomym swego pułożenia" 1 t  d.

F razeologią, p rzypom inającą w ypracow ania 
studenckie, przeładow ana odezwa „K om itetu 
C entralnego Ligi N arodow ej" ma przedevszyst- 
kiem jednę wadę: je s t zbyteczną, zupełnie zby­
teczną... w najlepszym  razie. W obec nas je s t 
ona śmiesznem jakiem ś arogowauiem  sobie 
praw rządu narodowego n ie  im ponującego choć 
by tylko... brzmieniem tej pom patycznej „ode­
zwy", pozbawionej głębszej myśli politycznej.

(Telegramy „N Reformy" z 23 lutego.)
Wiedeń Z daje się nie ulegać w ątpliw ości, 

że wiadomość londyńskiego B iura  L affana, ja ­
koby R o sjan ie  strac ili w bitwóe nad  rzek ą  
Ja lu  2500 lndzi, j e s t  n i e p r a w d z i w ą .  — 
Z dzienników  w iedeńskich jeden  „N. W . T&g- 
b la tt"  pow tórzył tę  wiadomość z zastrzeże­
niem.

Nowa bolesna, por&iaa Rosyl
Londyn „Daily T elegraph" donosi z N a g a ­

s a k i  pod d a tą  wczurajszą;
laponAKa eskadra zaorała przed Portem Ar­

tura 4  rosyjskie torpedowce wraz z załogą.
Japońsk ie  okręty  posługiw ały się sygnałam i ro­
syjskiem u

Udaremniony zamian
Rowy iork. Podług doniesienia z N a g a s a ­

k i  z daty  w cacra jazo j, -fWĘfje-ka isLadtd. W ła 
d jw o sto caa  m i a ł a  z a m i a r  b o m b a r d o w a ć  
p o r t o w e  m i a s t o  j a p o ń s k i e  H a k o d a  
te , m usiała jednakże z a n i e c h a ć  w ykonania  
tego zam iaru z powoau śnieżycy w zatoce.

Pogróiki rosyjskie.
Berlin. P e te rsb u rsk i ko responden t dziennika 

„P ost" rozm aw iał z jednym  z n a jw y b itn ie j­
szych dygnitarzów  rosy jsk ich , k tó ry  ośw iad­
czył, że znany m anifest carsk i ch a rak te ry zu je  
dobitnie obecne położenie Rosyi. W ojna za ­
skoczyła ją  niespodzianie, bo R osya p ragnę ła  
pokoiu (?) dzis atoli rząd  rosyjski postanow ił 
w ystąpić na pola walki z siłą, k t ó r a  z g ó ­
r y  w y k l u c z a ć  b ę d z i e  z w y c i ę s t w o  
J a p o n i i  (!). Zajm ie to jednakże  dnżo czasu, 
w skutek  czego też pierw szych w ażniejszych 
bitew  spodziewać się można dopiero za kilka 
tygodni. T y m c z a s e m  a r m i a  r o s y j s k a  
d a l e j  c o f a ć  s i ę  b ę d z i e  w g ł ą b  I t f an-  
d a n  r y i .

N i e  c h o d z i  n a m  b o w i e m  — mówił ów 
dyplom ata dalej —  o r y c h ł e  lecz o g r u n ­
t o w n e  pobicie Jap o n ii, o z u p e ł n e  u b e z -  
w ł a d n i e n i e  j e j  n a  p r z y s z ł o ś ć .  W al­
czymy przecież w obronie c h r z e ś c i j a ń ­
s k i  e j (!) c y w i 1 i z a c y  i (?) E urupy  przeciw ­
ko dziczy m ongolskiej, życzyć wypada, aby 
żółta rasa przekonała się dowodnie, iz potęgom 
europejskim  nie sprosta.

Rosya w Korol.
Berlin „Local A nzeiger" donusi z T okio pod 

d a ta  w czorajszą
O daział rosyjskiej konnicy zjaw ił się w An- 

czu  na K orei i zniszczył połączepie te leg ra fi­
czne.

Londyn „S tan d ard "  donosi z Tokio, że woj­
ska rosyjskie wkroczyły ju i do północnej Ko­
rei. Oddziały kozakuw pesnw ają się wzdłuż 
wschodniego i zachodniego wyŁ zeża m orskie­
go kn południowi w k ie runku  na G ensan  i 
P lngjang . Spodziew ane są  rychle s ta rc ia  for- 
poczt.

BraK iywrośdt
Rowy Jork. Donoszą tn  z N agasaki, że mie­

szkańcy W ładyw ostoku zostali wezwani z po­
wodu braku środków żywności do opnszczenia 
m iasta

Obawa zawlkłań-
Waszyngton. W  'lołack -ządowych pan u je  

zaniepokojenie z powodu ew entualn ie  możli­
wych zawikłań wobec rozm aitych zapatryw ań  
na kw estyę kontraDandy, Obecnie je s t w d ro ­
dze do portów  japońsk ich  i rosyjskich kilka 
am erykańskich  transportów  żywności.

Rncb strateglozny Japończyków.
Londyn. „Tim es" donosi z W e i-H  e i-W  e i: 

Japończycy  D rz e w ie ź l i  w tych dniach korpus 
wojska, złożony z trzech dywizyj n a  K o re ę , 
X II. dyw izya będzie te raz  z kolei w ysłana na 
Koreę. Po niej nastąp i dyw izya gw ardyi. Z  a 
p o d s t  a w ę o p e r  a c y  j w o j e n n y c h  s ł u ­
ż y  C z e m n l p o  Pułki w ysadzane na  ląd zda 
ża ją  przez Seul n a  północ. Małe oddziały z n a j- 
(lu ją  się jnż  na  północy Korei, Zadaniem  ich 
jfest urządzić składy żywności. W tych dniach 
o,czekają głównego w ym arszn z P ingjang .

Japonia wobec Chid.
waszyng.on. N ota japońska, w odpowiedzi na 

notę sek re tarza  stan u  H aya , podnosi, że Ja p o ­
nia gotowa je s t uznać neutra lność  Chin na od- 
Sorze nieobsadzonym przez R o sy ę , jeżeli także  
Rosya złoży podobne ośw iadczenie. Rosya przy- 
ję ła  propozycyę H aya poa w aru n k iem , jeżeli 
Chiny zachow ają śc isłą  neu tralność, a Jap o n ia  
szanować będzie praw o państw ow e i tra k ta ty , 
zaw arte  z m ocarstwam i.

Ranni z pod czemmpo,
Londyn „T im es" ćunosi z Oolombo: 
G ubernato r Ceylonn otrzym ał doniesienie, że 

350 żołn .erzy  ro sy jsk ich , rannych  i ocalonych 
w bitw ie pod Czemnlpo, przybędzie w kró tce do 
Colomno n a  ok rę tach  angielsk ich  i pozostaną 
na w yspie Ceylon.

Jak się zawsze kocnaiy.
Paryż. Aby udowodnić, ie  Frineya eawsin po­

stępowała solidarnie i  Rosją w Azyi wschodnioj, 
przypomina „Figaro": "W kwietniu 1895 r. po kię 
see Chin i zawarcia traktatu, mocą któregc Port 
Artura i półwjbep Liao-tnng miał hyc oddany Ja­
ponii, ówczesny amousador rosyjski w Paryżu, Mon 
renheim, z poiecenia cara prosił ówczesnego mini­
stra spraw zagranicznych, Hannotaui, o wysłanie 
dwóch urążownikOw do Azyi, aby poprzeć protest 
Rosyi przeciw temn traktatowi. Francya uczyniła 
zadość temn żądania.

„Białego Domu" w te rg n ą ł tam znów nieznajo­
my mężczyzna, k tó ry  żąds.ł, aby go w puszczo­
no do prezyden ta  R o o s e r e l t  a. Poniew aż 
w zbudzał podejrzenie, ujęto go i poddano re- 
wizyi. Miał on przy sobie nab ity  rew olw er. — 
D ochodzenia w ykazały, że nazyw a się E dw ard  
R elgar, pochodzi z Chicago i ma być chory na 
um yśle

Zawierucha aa Bałkanle.
(Telegramy ,N Reformy1, z 23 lutego).

Uśmierzenie powstania
Konstantynopol. WaL Iskubu . Szakir-oaszu, 

w kroczył n a  czele 6 batalionów  do D y a k o -  
w y. D otąd przebyw a tam  jnż  25 batalionów  
i u ś m i e r z e n i e  p o w s t a n i a  u w a ż a ć  n a ­
l e ż y  z a  d o k o n a n e .  Znaleziona na stacy i 
kolejow ej sk rzyn ia  z 28 klg. d y n a m i t u ,  za­
mówioną została przez kom itet rew olucyjny.

Konstantynopol. P o rta  w ystosow ała w sobotę 
do swoich am basadorów  zagran icą okólnik, m a­
jący  stw ierdzić, że wiadomości o rozruchach 
A lbanczyków  sa. p r z e s a d z o n e ,  że rozruchy 
zostały u ś m ' e r z o n e ,  a p r z y w ó d c y  t k a -  
r a n i  (?).

Skargi Porty,
Konstantynopol P o rta  zaw.adomiłs am basa­

dorów, anstryacko  - w ęgierskiego i rosyjskiego, 
że kom itety  m acedońskie dopuściły &ię zna­
cznych gwałtów w wielu okręgach i zamordo­
wały kilku nofcbluw tureckich. Również za­
wiadom iła P o r t a , że B ułgarya z a m a w i a  i 
s p r o w a d z a  z z a g r a n i c y  z n a c z n e  z a ­
p a s y  b r o n i .

Zipowledż dynamitowa.
Paryż. B o r y s  S a r & f o w  przesłał kom ite­

tom rew olucyjnym  z P aryża  doniesienie, że 
w krótce rozpocznie się znow a k c ja  zamachów 
dynamitowych Z doniesienia tego w noszą tu ­
ta j, ze Sarafow  nie spodziewa się widóczm e 
ponownego w ybuchu pow stania i w sku tek  tego 
zam ierza podtrzym ać ruch rew olucyjny zam a­
chami

Domniemana mobiuzabya.
B udapeszt Bekcya w ciskow a budapeszteń­

skiej Rady m iejskiej w ezwała w szystkich  le­
karzy, w eterynarzy  i farm aceutów , obowiąza­
nych jeszcze do słnżby wojskow ej, aoy donie­
śli je j, czy w najbliższym  czasie pozostaną 
w mieście, czy też  zam ierzają  odbyć ja k ą  po­
dróż? W e z w a n i e  t o  ł ą c z ą  t u  z m o ż l i ­
w o ś c i ą  r y c h ł e j  j u ż  m o b i l i z a c y i ,

Praga. W  dtarosrw ie w W rchlab ie  (H ohen- 
elbe) otrzym ali w soootę do południu wszyący 
w ojskow i, należący do pospolitego ruszenia 
1 klasy, karty powołujące ich do szeregów. 
Gdy się w.eczorem zgrom adzili ns dworcu, 
żandarm i odebrali im k a rty  i odesłań ich do 
domów W biurach s ta rostw a  panow ał przez 
ca łą  noc wielki rnch.

Po zamknięciu numeru. 
W O J N A .  

Śniegi w Rlandżnryi.
Londyn Z Czifu donoszą, że, wedrag o trzy ­

m anych tam wieści, spadły w M andżuryi, zw ła­
szcza w okolicy M u k d e n a ,  o g i o m n 6  ś n ’e- 
g i ,  k tóre  przerwały zupełnie komunlkacyę n i 
kolejach mandżurskich.

Ruchy wojsk 1 f.oty,
Londyn. Donoszą tn  z T o i i o .  że w ra z u . 

jeżeli pozwolą na  to wai anki klim atyczne, to 
jes t, jeżeli w ybrzeża w olne będą od lodu, da l­
sze dywizye japońsk ie  w ylądują w C z i n a m -  
p b o ,  porcie koreańskim , oddalonym zaledw ie 
o k ilk a  mil od P i D g j a n g .  A rm ia rosy jska 
n ie ma obecnie możności przeszkodzenia w /lą  
dow an.n Japończyków  w tem  m iejsca. Ponie­
waż jednakże  te ren  między m iastem  P in g jan g  
a rzeka J a lu  je s t  niezm iernie ważny dla celów 
stra teg icznych , spodziew ają się tu , że o rana  
rosyjska będzie się s ta ra ła  zająć  tam  ważne 
pozycye. Oddział rosyjski, złożony z 600 żoł­
nierzy, pojaw ił się w pobliżu m iasta A n c z u .

Londyn. Donoszą tu ta j, że krążow niki rosy] 
skie z W ładyw ostoku przy pomocy pięciu to r­
pedowców zam ierzały zaatakow ać m .asto O k- 
k a i d o .  W  W ładyw ostoku b r a k n i e  w k r ó t ­
c e  ż y w n o ś c i  d l a  w o j s k a .

wspamata ollara.
Londyn. M ilioner japońsk i U k ara  ofiarow ał 

na cele w ojenne w spaniałe zm ory swoje, w ar­
tości 4 do 5 m lhonow franków

T sW o b m e  i telejrHficiP 

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 23 lutego.

Wiedeń. „N. F r. P resse" donosi, że w wie­
deńskich kołach dyplom atycznych uw ażają do­
niesienie jednego z pism paryskich, jakoby 
k ról E d w a r d  zaproponow ał carow i swoje po­
średn ictw o , za zupełnie bezpodstaw ne. (Zob. 
dział ekonom iczny. Przyp. re d ) .

Z delegaoyl anstryactuej.
Wiedeń. W ęgierska d e leg ac ja  prow adzi w 

dalszym ciągu obrady nad budżetem  w ojsko­
wym.

Krwawa deroonsti&fcya.
Madryt. P rzed  gmachom Izby deputow anych 

urządziło k ilka  grnp  repub likańsk ich  dem on­
s tra c ję  na  cześć deputow anych rep u b lik ań ­
skich , k tórych  pow itano ow acym ie, gdy się 
ndaw aii na  posiedzenie Izby P oiicya w ezw ała 
g rap y  do rozejścia  s ię , a następnie , gdy ma­
nifestanci przeciw  niej w y s tą p ili , z r o b i ł a  
n ź y t e k  z b r o n i .  K ilka osób odniosło lekkie 
ran y

Zbrojenie Hiszpanii
Madryl Rząd hiszpański zażąda n a  c e l e  

w o j s k  o wr e nie 10 lecz 15 milionów uesetów  
od kortezów.

Przeciwko językowi francuskiemu.
Bukareszt. W  tea trze  narodowym  przyszło 

wczoraj podczas p rzedstaw ienia  am atorskiego, 
w którem  brali udział członkowie a ry s to k ra c ji 
w obecności króla i ów ora, do scen n i e z m i e r ­
n i e  b u r z l i w y c h .  G rano p o  f r a n c u s k u  
sztukę francuską  . M a d a m e  F l i r t " .  W ięk­
szość publiczności p r o t e s t o w a ł a  gw ałtow ­
nie  przeciw ko w prow adzeniu obcego języ k a  do 
te a tru  narodowego, * d em o n strac je  przybrały  
w końcu ch a rak te r  ta k  g r o ź n y ,  że poiicya 
uw ażała za potrzebne p r z y w o ł a ć  n a p n m o c  
w o j s k o .  Król był bardzo w z b u r z o n y  z po 
wodu tych  zajść.

Znowo obłąkany.
Berlin. Z W a s z y n g t o n u  donoszą, że do

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michał Konopiński

N A D  E S Ł A N  JE
(Artykuły w cym dziale nie pochodzę od 

Redakcji)

ZAKATARZENIE! WsknteK ciągle zmieniającego 
kię powietrza, podlegt prawie cały świat przezię­
bieniom i zataurzeninm. Niestety, bardzo wielu 
lekceważy ratai. Jest to oardzo nierozsądnie, gdyż 
zaniedbanie Katara może wywołać niemiłe akntki. 
Jakkolwiek nikt jeszcze nie umarł wyiącznle z po­
woda katara, jndnrkże liczne wypadki pouczają, 
iż zaniedbań] katar sprowadzić może łatwu życia 
zagrażające Komplikacye, a zwłaszcia a dzleai i n 
osób wątiych, i często z regc powodc, nastąpić mo­
że katar płnu, oskrzeli itp.

Dlatego też każdy objaw Kataru, a zwłaszcza 
owe rozpowszechniony, zakatarzenie, jpslely Lara* 
w pierwszym dnia objawu energicznie zwalc:,ac.

Środkiem dc zwalczania katara jest „Forman", 
nowy eter przeciwkalaralny, który na 73 zjeżdzle 
niemieckich przyrodników i lekarzy w Hamburga 
powagi lekarskie uznały ib idealny środek przeciw 
zakaterzbniom. „Forman- jest wytwoinm konden­
sacyjnym z formaldeńytu i mentolu. Używanie jego 
jest bardzo proste. Przy zwykłem zaKatarzenio wy­
starczy wata formanowa, przy silnym katarze atoli 
nźywa etę z polecenia lekarskiego Form »na (w pa- 
stylkacn), który się wdycha za pomocą rnrki szkle 
nej. Własnością „Formanu" jest to, i i  prawie 
natychmiast uśmierza ból głowy i sprawia nlgę 
w przewodzie nosa. Skntok zdumiewający. 687

Ł oarde i m u *

sJzarę
_ i ć t e E i k & t n ą .

Wsadzie dc nabycia.

Sarga glicerynowe mydła
oka7irą się zaróyrno",dla dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najwyborniejszym  ś rodkiem czy­
szczenia. Z najlepszym skutkiem lży- 
wane przez znane powagi, jek prof 
D r Hebra, Schauta, Friihwald, Karol 

i Gustaw Brenus, Schandlbauer itd.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 23 lutego Zamknięcie gieidy t  g 8 m
Akcye »u8tr>ackiŁgc Zakładu kredytowego e 2 c—, 

kkeye węgierskiego Zakłada kredy—wegj 737-—, Akrye 
^ngiobankn 275'—. Akoye Unionbankn 512 —. Akrye 
Łanderbai k u  42n- Akjye Bankyereinn 488-50. Akcye 
Bodencredit 900 —. Akcye galicyjskiego L .lk u  ni po te 
cznegc —■ - .  Akoyn kolei państwowych 824"—. Akcye 
ki lei południowej 76-—. Ak< ye N Tramwaye lit. & 
— jj— . A k c y e  N. Tramwaye lit. B. - - -— . Akcye kolei 
Elneińal 393'5(' Akcye kolei I  Słnoenej 641 . Akcye
kolei Czerniowieckiej 673 50, Akcye aJpiny 2'—. Ak­
cye Rima Muranyi 446'—. Akcye Praskiego Towarty 
stwa żelaznego 1838' Atoye fabryki oron 434 —. 
Akcye tureckii tytoniowe 30o'— Galij. karpackie ak­
cyjne Towarzys.wo naftowe 1094' Obligacyi węgiei 
saie indemnizacyjne 97-—. Renta majowa 98-65. 4u 
stryacKa renta Koronowa 9875 'Węgierska renta ko­
ronowa 66-35 56 1. Listy Towarzj »tw» kredytowegc
ziemskiego 9810. 4°/0 Listy Banku krajowego 98 — 
4J/,°/c Listy Banku Lrajowego 10S 80 41/, Bank kra­
jowy 103 4i 41/, Listy Banku hipotecznego 98-75 
»*/i0/o Listy Banku ńipoteczuegc 101 AG 64/« Listy Ban­
ku hipotecznego 111-75 4% Galicyjskie obligaoya pio-
pinacyjne 98-68. 4°/0 Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
189ć 98-26. 4% Pożyczka m, Lwowa 97-25. j^osy tn-e- 
okie 115-5C. Marni I I 7 45. Ruble 253 - .

Usp isubienie Przy spokojnej tendencyi kursu usta­
lone, tyikc przejdciewo na pokrycia i wypłaty dU bei 
lińskich spekulantów silniej chwiejące.

Cukier 19 — silny 8piryW  45.40 osłabiony. Nafta 
niezmieniona.

Pm mato i zata i m  Staftań i zapisać!
pam iętajm y

(i Towarzystwie J z M t  l i m T
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U c z e ń
z ukończoną I  ln b I I  k la są  rea ln ą  lak  
Ei nn iz znajdzie zaraz um ieszczenie 
w Cukierni Lwowakiaj i Fabry­

ce czekolady
Jana Michalika

714 Kraków, F lo ryańska  45. i  90

Pomocnik handlowy
fachowy, biegły w ekspedycyi, znaj­
dzie miejsce w magazynie galante­
ryjnym i modnym damskim A n as ta ­
zego Fronuza w Krakowie. 70& 1 4

P oleca w wielkim w yborze zarzutki, 
u lairy , u b ran ia  m arynarkow e, f ra ­

kowe po um iarkow anych cenach. — 
K upnie i sp rzedaje  rów nież używ ane 

rzeczy 7 1 3  1 24

Wojciech Sejmej
Kraków, u lica  S to la rsk a  6.

Realność nu doi M o w e n
śn iad a jąca  się z w illi o 5 pokojach itc  
budynków  gospodarskich, ogrodu owo­
cowego i w arzyw nego, roli i łąki, r a ­
zem 5 morgów g rn n ta  — do sp rzed an ia  

lnb  zam iany na  dom w Krakowie. 
A dres A d m in is trac ji „Nowej Re- 

form y“ pod 7 06 . 706 1 5

Kapitał 30.000 K
est io  umieszczenia na hipotekach 
realności w Krakowie (po banku). 

Wiadomość w  K ancelam  idwo- 
kata kraj. Ora T. Giuzinskiego
(Szewska 19). 709 1 5

Środa 24 Lutego 1904.

S1A P O S T ! X A  P O S T !

RYBY.
Wielki wybór *  snikich marynat, ryb w y». 
U e wh, wędzonych i świeżych, o  u  wi*l- 
ka iloóó postnych rrcykułów spoaywcrych 

nadfewyuzaj tanio tadeuły ju_ ao handlu

Leona Syhutowshlego
Kraków, uliea Szewska L. 21. 

Z lecenia na p ro w in c ją  w ykonuje od­
w rotnie. 6be \  10

Walne Zgromadzenie
członków Spółki handlowej 
w Zakopanem, sto w. zai z ogr. 
por. odbędzie się 21 m a r ta  b. r. 
j  g a d z in ie  5  no  p n ju d n iu  w sp ó ice  
handlowe’ y  Zajoinanem , W 1 tzie 
Tr.isu wymagan-igo K om pletu , odbę­
dzie się W aine Zgromadzenie powtór­
nie 30  m arca b. r . o te j samej go­

dzinie i w tem samem miejscu.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) W ysłuchanie spraw ozdania D y rek c ji 
z czynności rocznych i z b ilansu ;

2) W ysłuchanie spraw ozdania  R ady 
nadzorczej i komisyi rew izyjnej, 
udzielenie absolutoryum  D y re k c ji 
za rok  ubiegły i rozdział zysków;

3) W ybór dwu członków R ady  n ad zo r­
czej;

4) W ybrtr komisyi rew izy jne j,
5) Wnioski. 710 

Zakopane, dnia 20 luiego 1904.
P rezes: Z a m o js k i .

S ek re ta rz  T>r C h r a m ie e .

W Szczawnicy Górnej
Ha wzgórzu, blisko Józefink i, nad  za­
kładem inhalacy jnym  ]ea tdo  sn rzedan ia  
ro d  przystępnem i w arunkam i willa 
B ija * *  z łażąca  n a  p e n s jo n a t, sk ład a­
ją c a  <ię z S pokoi, 2 kuchni, piw nicy 
1 drugiego budynku o sali jad a ln e j, po­
koju, sp iżark i w^az z um eblow aniem , 
dalej budynków  gospodarczych, s tudn i, 
•grudka, kw iatow ego i owocowego, n ad to  
należy do m ej kaw ałek  g ru n tu  o rnego  
nad W illą. B liższych wiadomości u dzie li 
is tn ie  lub listow nie w łaścicielka Lu­
dwikę 1 'retkiesaiesowa w Wtelimee. 4ico- 
raet kolejowy 704 2 4

0
o
o

%
o
o
o

OBWIESZCZENIE.
Wiosenny jarmark na korne

w Krakowie.
Dnia lO go m a r l i .  1 9 0 4  r .  rozpo­

cznie się w Krakowie wiosenny pięcio­
dniowy / , ™  .  na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie

Jarmc-fc na konie Bz!iche*ne odby 
wai  bię będzie w krytei ujeżdżalni p id 
Kapucynami i r a  placu, a konie znajdą 
pomiebzczeTie * tejże ujeżdżalni, fn- 
dzież w stajniach prywatnych, w do­
mach zajezdnych i hotelach. 677 2 3 

'nia l i g o  m a i aa 10 0 4  r .  (pi itek) 
odbedzie się główny jarmark na konie 
ałościańskie na pla-a „Grobla."
M agistra t s to t. król. m K rakow a,

dnia 14 lutego 1903 r.

Pierwszorzędna |

Pracownia sukien męskich
LEONA GRABOWSKIEGO'

(w łaśc ic ie l pracow ni Gabryel G rabow ski)

w Krakowie przy ul. Szpitalnej I. 36, (vis-a-vis te a tru  miej.)

Zawiadamia P. T. Klientów, ze materyały angieiSKie 
w bogatym wyborze na sezon wiosenny już nadeszły!

Z
P
h
X
0
X

lffł |TV ni rPifM :! j b k j i i

L. 319. 698 2 8

K O N K U R S
na posadę weterynarza przy U rzę­
dzie m iejskim  w D obczycach 

P łaca  roczna 800 koron,
T erm in  do w noszeni i  udokum ento­

w anych podafl upływ a z dniem 31 m a r­
c a  b. r .

Dobczyce, dm a 20 lu tego 1904.
Burmistrz

W . W a la  i.

Znane, w yborne, praw dziw e chińsm e karaw anow e 
H E R B A T Y ,  nie denerw ujące, arom atyczne, zmoru 

majowego, poleca 
W yłączny na  A ustr.-W ęgry S K Ł A D  H E R B A T Y

SERGIUSZA PERŁOWA Z MOSKWY
pod firmą 484 5 5

„ F o r t u n a 1*
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  i .  2 3 .

C E N N I K .
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O" '  Pow yższe h e rb a ty , uznane na całym  sw iecie za najlepsze, o trzym ały 

n a  w szystk ich  w y staw ach  najw yższe odznaczenia.
r* S A M O W A R Y  rosyjsk ie  i krajow e od 3 złr. na  sze ść  szkla- 
X nek, specyalne czajniki rosy jsk ie od 50 centów . — Wysyłki 
0  h erb a t od 3  funtów  franco.

Nr. 1 fu n t rosy jsk i =  410 gram ów . funta
zlr.

T
funta
złr

‘ %
funta
złr.

i
funta
złr.

A. O kruchy z najlepszej h erb a ty 1-20 0-60 — •30 — •15

0. G ospodarska bardzo dobra . . . . ' .  jj 2*— i — — .50 — •25

1 F a m i l i j n a .....................................................2 1 0 1-05 — •53 — •27

2 Fam ilijna  l e p s z a ....................................... 2-40 C20 —  60 — •30

3 Czerw ona ..................................................... 2-60 1 3 0 - •6 5 — •33

4 Czerw ona lepsza 2 9 0 I -45 — •73 — •-37

5 fa m ili jn a  C h u n m y .................................. 3-10 1-55 — ■78 — •39

6 C zarna w y b o rra  ....................................... 3-40 1-70 — •85 — ■43

7 C zarna L m nsin  n&j l e p s z a ................... 4 '— 2 — 1- - — •50

3 C zarna L ianbm  w blaszanych  pudełkach 4-60 2-30 1-15 — ‘—

10 K wiatow a fam ilijna  w yborow a . . . 4-80 2-40 120 — •60

12 K wiatowa Taansin 7-50 3'75 1-88 - ’94
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wyrabiany jedynie przez

Pierwszą czeską Fabrykę 
=  cukrowych wyrobów EE 
oryentalnych i czekolady 
Towarz. akcyjne w Król. 

Winohradach.
D o a t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 647 3 t>

Największy Zakład pogrzebowy

i J f a n a  W o l n e p r o
Główny skład i fabryka trumien przy su św . T e m a s a a  1. ł  (taż przy Płaca Szoze- 

p ińskim). Telefon Nr 331. — ^ilia u l .  K o p e r n lk e  1, 6.
Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, z iłatwia san  wszystkie for­

malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy Ftownioż podejmuje się prze­
wozu zwłok do wszystfaoh krajów Europy.

Ne żądanie stała w ratach miesięcznych.
Posiadając własne aatakumby, odstęnaje miejsca pojedyncze na wieczna czary, 

tudziez przyjmuję zwłoki do tymozisowegr przechowania za miernym czynszem mie- 
jięcznym.

U W A O A : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich agłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich ni" ma iachowego 
wykształcenia, a tem. amem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja  jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i taktycznie trumny wyrabiam. 523 7 0

Pianino w iedeńskie, czarne, tanio 
d o  s p r z e d a n i a .

W iadom ość: Plac Maryackil, 5, I Ip .  
(W ik a ry jk a ) . 668 3 3

ł n . y j / l  pasieLi Antoniego n r t i i i s k i e g o  
Ł  t ł ł  A ą U  M iezierzanacli ad OzortkO w, wy­
syła w każdej porze roku miód przaśny, pra­
wdziwy lipcowy, w stanie twardym lub płyn­
nym, w 5 klg. blaszankach. za 7 kor. (wszyst­
ko opłatnie). Wysyła również .odazczególiiiony 
na kilku wystawach miód pitny kaszielańoki 
i miody owocowe, jak: wiśniak, maliniak. de- 
reniak, porzeczniak, agrestniak, poziumczak 
itd, w 6 klg. blaszaukach (wszystko opłatnie) 
za o F  20 hal. 674 2 10

W ąsy zaw sze można ułożyć!
przez użycie oryginał 
nej momentowej fiksa- 

tury do wąeów

Hala Armia!
Nowy z d u m i e w a j ą c y  
płyn, arńry wąsom na­
tychmiast po jednurazo- 
wem użyciu i adaj ka­
żdy pożądany kształt i 
układ i zawsze je u- 

irzymuje Erreicht“ bez obcej pomocy że­
lazkiem lub przepaskę okutek trwa 2 ani, 
a ciepło ani wilgoć nie ms wpływu, .lest 
to wynalazek bardzo potrzebny, zdumiewa­
jący. Cena flakonu 3 K i 5 K Wysyła za- 
zaiiczką lub po otrzymaniu należytości (tak­
że znaczkami listowemi) wynalazca B . M. 
K A N IB A L , W ied eń , I I I . ,  L in k e  B a h n -  
g aa ee  3. Główny sLlad Paty*, 16, Eue 
Tronchet. Skutek niezawodny i zupełnie 

poręczony. 694 1 5

A T jl 11  f i / i ł  języków : włoskiego, an- 
l i d i l l l k l l  giei8kiego i rosy jsk iego .
W szelkie u o m a c z e n  la , Kraków, u< 
Łazienna 5, I, p Korytarz na lewo.

522 10 o

ATEHTTY
wyjednywa Inżynier 935 16

M. Gelbhaua,
przez władzę aut. t zaprzysiężony rzecznik pat.. 

W le d o a , V II., S ie  Dc j s t s r n g .  7.
naprzeciw oes król. urzędu patentowego.

P o z , n a ń 4 k i e

biuro nauczycielskie
poleca Nauczycielkę z Hotelu Lamoert, wy­
soce muzykalną, biegły w języku irancuskim, 
była 2 lata w Paryżu. Nauczycielki Po lid i 
Niemki pu francusku mówiące, Bony Polki 
uinzyk. Bony Niemki muz. Bony freblówki. 
Osoby do towarzystwa i zarządu muzykalne, 
mówiące biegle po francusku X. ( < ln t r r  
wyższa nduozycielka, P o i e a ,  Wieuerstr. 8, 

part. links. 630 4 12

Miód! Masło!
W ysyłam  zd za liczką 5 kg  z poręcze­
niem na tu r, świeżego m asła  za 4-20 złr., 
5 kg miodu pszczelnego n a tu r, za złr. 
2‘75; l /» m asła, Vs miodu za 3 90 złr.; 
3— 5 kaczek lub k u r świeżo b itych  za 
3 złr. G larer, S ka ła  nad Zbruczem  Nr 2.

712 1 9

2 ukorkandla W ydawnictwa auntryackich ustaw  pańbtwowych i krajowych 
tom IX opu. cił właśmo prasę i zaw iera

Z b ió r  ustaw  i ro zp o rzą d zeń  dotyczących 
Ntowmrzyszeń zarobkowych i gospodarczych

zs/ożonTch na zasadzi* ustawy z 9 kwietnie 1873 Dz. u. p. Nr 70 
Sporządził I tr  P d s ts ła r ' Stv»zkte>Hez.

O m  igum pl. bronatr. kor. 3-60; opraw. kor. 4"60- 
] >o nahyoie w Księgarni nakładowej

Wilhelma Zukerkandla ** SŁti,‘ki,,J 4-I « każdej keięaan.i.
Bzozegółowe katalogi a żądani* darmo i *p. unie. 672 2 2

OOOGOe®QOOO<5<SQQOOOO®OC>0®e>S>0®OOa<&OQeOOO»0®00®®Q®Q®QQ©g><S)GO

D n u t m a m
od czasów cesarza  Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są  znane te  pigułki, 
jako  bez boleści rozw alm ajacy  środek  domowy i przez w e lu  lekarzy  
publiczności polecane we w szelkich skutkach  złego traw iu n ia  i z a tw a r­

dzenia.
Pudełko z 16 pigułkam i 21 ct.. zwój z sześciu pudełkam i 1 złr. I  c t. 

H T  Wyeyła sle najmniej jrden zwij. T M  
Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową:

4 zwoje pigułek . . . keron 8 901 zwńj piguiek .................. koron 2 60
2 zwoje „...................................... „ 4 70
3 „  „ 680

oia 
5 zwoi 
IC „ 10 50 

18 50

Pigułki P uerho fera , publiczności znane tak że  pod nazw a P serho fera  
pigułek rozw ahpających lub k rew  czyszczących są praw dziw e tylko 
w tedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje s ię  czerw ony podpis

„i, Pserhofer". 366 u  22

=  A P T E K A  J .  P S E R H O F E R A  =
w  W I E D N I U ,  I . ,  S I N G E R S T R A S S E  1 5 .

:o©  7  5ę  o g - ó .sooó©©QQ©o©gKi)Qo©ogKaQ®©oeo©©QQeQQo©ed>QoeeeQ©

H L i iK B %
W Y B O R N Y  L I K I E R  

<5* Wymagać mwsm na etykietach ubocznej.) podpisu: 

"  EN G H I£ N -L£ $ -B A M S  (Francja)
\

O. k. austr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 8  r .  (czas środk. europ.)

4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

11.00

l.ló
1.30
1.60
9.49

6.15

7 40 
7.65

8.05
8.38

9.00
10.65

11.40

Odohndzą z Krakowa:
rano (osob.) do Oświęnima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (pu- 
łączons' do Stróż, Jasła, Chyro wa, Stryja, 
Stanisławowa, Hosiatyna, Sokala, Kupy- 
czymec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
yąi zenie do Stanisławowa , Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki 
r. yosoD.) do Kocmyrz iwa,, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic Zwardo­
n ia , Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
Tza, Lwowa i Husiatyna 
r. tosob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja­
słu, Stróż, Sokala, S tryja, Kopyczyniec, 
Grzymałów*
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z poło- 
1 zeniami do wszystkich odnóg!, 
wieoz (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza.
wiecz. (mięsz.j do W-'eli< -.ki. 
wiecz. yosob.) do Bucht, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego. Gorlic, Zagórzi i Prze­
myśla, 
wiecz 
wiecz
karesztn, Konstaceyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa l Podwołoczysk. 
wiecz (osob.) do Lwów., Podwołoczysk. 
Nttdbrzezia. Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowogo Sącza, W leliczki 
w nocy (osob.) do Sucby, Zakopanego 
i Nowego Sącza. /

l . icBób.) do Ko myrzowa., 
z (ezpress) do Lwowa, Ickan, Bu-

Sklep futer
z powodu śmien i właściciela do n a ­
b y c ia  pod :korży>tnemi warunkami.

W iadom ość Kraków, ul. Grodzka 
35, I. <41 4 »

7 i i ® k »noml o*uy ,  w średnim 
*7 wieku, żonaty, bezdzietny,

teoretycznie i praktycznie wykształcony, po­
siadający pierwszorzędne referencje, postukuj* 
posady. Zgłoszenia przejmuje z grzeczności: 
„Dwór“ w Stańkowej dórnej, poczta Tymwa 

Wołoska. 697 3 10

Marża l i  Marti
potrzeba do prowadzenia kuchni przy 

handlu.
Wiadomość: KraKÓw, ul. Grani­

czna L. 2. 661,3 3

Miód pszczelny kę, kuracyjno-dc
serowy, bez żadnych domieszek pod gw arancjo, 
wysyła po ó kg. w bikszanEaon szczelnie zam 
kniętycu na zamówienie z powołaniem się a i  
niniejsze ogłoszenie dc każdej poczty opłatnie, 
.a  5 K 50 nal. żarząd dóbr w Slemikowobsn. 
poozt* Slemikowce, koło Denysjwa (Galicj i 
wschodnie). 459 27 30

Maszyna parowa
•  sile 1 konia, ze sto jącym  kotłćm  •  po 
p rzecznych  ru rach , mało używ ana, t a ­
nio do sp rzed an ia  w zakładzie b lachar­
skim A ugusta Mohengsi w  Bielsku, ul.

B licnow a 43, «»& 2 3

M a s z y n i s t o
do obsługi 60 konnej »:inicy gazowej (Genera 
torsauggas-Kraftanlage) i p >. oł rutynowany 
do pieca kręgowego p o trz e D n l do cegielni 

maszynowej.
Zgłoszenia z podaniem w irunkow, odpisami 

świadectw o nabytej praktyce i znajomość: ję­
zyka polskiego przyjmuje pod B. 3- Biuro 
gazet Olszewskiego we Lwowie. 643 5 5

• O OH W  a ż n r
Skład mcm b *wooów 3 . H d  4 ULN A 
H  P b D i . ,v B Z r  w domu WP. Baru- 
•ha został (.aopatrzsuy w świeży tram 
p«rt towarów. 148 25 34

Ceny niskie!

F on om  1  [ ło n o  zajęcie.
W e w szystkich  m iastach A iistry i po­
trzebne  są  zdolne, wymowne osoby U* 
odw iedzania pryw atnych  odbiorcow M - 
g ą  być p rzy ję te  ty lko  osoby dobrą » k - 

Wę m ające. ’ 629 4 H  
Zgłoszenia pod R. Z. 9 7 3 2  przyjm uj* 

H aasenste ln  e t Vogler w  Wiedniu.

Jacek LudwlńsM
Z  E G A  R M I S T R Z

ul. Szew ska 7. v.w J8 o

Bryndza liptowska
bardzo tłu s ta  i p rzy jem na w  sm ak i po 
50 ct. za kilogr. P ierw szorzędnej jakości 
SER szw ajcarsk i po 52 ct. kilo w ysyła 

w 5-cio kilow ych koszach
n e u t s i  l i  i I J b s B ,  fab ryka serów, 

662 Budape&t VI. Fothiatraste 16/11. 5 1*

Największa

OWOCARNIA
K raków , ul. Szeicska 25.

Na Post!
poleca różnego rodzaju  ryby m orsk ie 
I śledzie. P uszka  siedzi (14— 15) w ga­
larec ie  1 złr.. sz tu k a  po 9 c t. Poleca 
rów nież w szelkie ow oce południow e, 
su sze  am erykańsk ie , bakalie, jarzyny, 

po cenach konkurencyjnych.
659 2 3

Przychodzę Jo Kraków*
4,40 i-anu (osob.) ze uwowa, Podwołoczysk, 

Brodów. Ickan, Czerniowiec, Jasła. Chy- 
rowa.

6.05 r \osoo.) z Pr em .4la i innych mia»t 
przoz Suohę.

6.50 r. (expross) z Ickan , Lwowa , Bukare­
sztu i t d .

7.30 r. fmiesz) i Wieliczki
7.46 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z uświęcima.
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10 59 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11 40 r. (miesz.) i Wieliczki

1 10 pop. (osob.) z Kocmyrzows 1 Mogiły.
1.30 po.,, (osob.) z Borkow wielkich Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasł°
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.4 0 pop. (osob.) z HuBiatyna i innych miast 

n« linii transwersalnej prze* Suchę.
6.26 wiecz, (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzeg*, Zagórza, 
rasła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczk
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa
9.12 wieoz. lusob.) z Oświęcima i Alwerni 
9.38 wiecz (poap.) z Podv.-otoczysk , Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
11.05 w nory (osob I z N. Sącza i Zakopanego.

Kozkiady >azdy w lormacie kieszonkowym są
do nabyci a jic cenie 10 ct. na stacyack c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakotez w Kra­
kowie w biurze spedycyjnym Bujaftskiego w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
nzio w handlu Fischera (linia A-B) i w han 
dlu Porębskiego i Zimlera

przez sprzedaż pokupnego artykułu. 
Zgłoszenia przyjmuje W i n t e r *  
e t  N a g y ,  B u d a p e s t .  

M agyar u tcza  6. «M3 4 1«

lam ouczek

Księgarnia Dra VI Yiłkuwskiego 
w Krakowie

zaleca dzieła pedagogiczne Renssnera 
do prędkiej i na jła tw ieisze) aauki języ­
ków obcych bez nauczyciela, z ob ja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tjst.:

S
i
P e l s k w N ie m ie c k i  kur»w-c t ę p * r  

( Ł l i u c n l a n )  do 18, 86 i 60 cent. 
Kurs I-sz złr. 1 20. kurs Il-gi zh , 2'40. 

P o lM h w -F ra a c n sk i kurs I-szy złr 1.80, 
kurs IT-gi złr 4 80. — <' «-a™“ ig u »  
1 'u 'n k o - r r a n i 'n s k *  złr. i'80. W y­
p is y  F r a n c u s k ie  złr 1*0 

PolB fao-A ngiw lalil kurs T szy złr. 1.12, 
kurs Il-gi złr. 1'80. 816 i  89

r u l s L « - B * s k i ,  Fl< m c *  ■ -i go 8 . '8 , 46 
i 60 ct T-szy kurs złr. 210, Il-gi kurs złr. 2 70. 

t s s * r y k a i s k l  P r z » v * < m k  z rozmawks-
- - *   t  . 4

Z [n u k a rii Litemckiei (przeitew  pod tiimą Nowa D m kam ia .lagmllońkkai w Kr»k#wie nl -lagielloisk* lf>. i Rząd<:a B frak am i L K. G ó rsk i.


